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Telewizji Litewskiej 31 grudnia 1991 r.

Ijanowni obywatele Republiki 
łwskiej. drodzy współbojowni- 
• V  walce o wolność.
Mloniec roku skłania do spoj- 
faia nieco wstecz: 
m - i na styczeń, który jest 
& tak odległy i ciągle tak ży- 
S  jako pozostała na wieki 
.Srila ofiary miłości? 
f l -  i na luty, gdy wszyscy je- 

ae raz powiedzieliśmy' „tak" 
m  niepodległości Litwy, aby 
Btyszał jeszcze wahający się co 
A  niej świat,
■ -  i na marzec, kwiecień, na 
B i) przebytą przez nas w  ciągu 
S n  drogę, na której pracy i 
® 1 małości towarzyszyły ude- 
■aSa terrorystów OMONu i 

pderśtwa wyrodków z zagrabio- 
!j telewizji.

|Co się stało w ciągu tego ro> 
? — A  może zapytać inaczej: 
my wszyscy zrobili przez ten

I I

To niezupełnie jedno i to sa­
mo pytanie. W  rzeczywistości 
są tu dwa bardzo różne pyta­
nia, 4 które spośród nich wybie­
rze się jako prawidłowe, taka 
będzie odpowiedź.

W ięc znowu rozpowszechniły 
się wyjaśnienia, ‘ jakoby Litwa 
sama nic szczególnego nie zdzia­
łała w  ciągu tego roku. Co się 
zdarzyło —  to stało się samo 
przez się, inni dla nas wszystko 
wygrali, mogliśmy się nawet nie 
wysilać.

A  leżeli myślimy, że była też 
walka i wola samej Litwy, aby 
tworzyć historię, to niektórzy 
byli patrioci są skłonni wyśmie­
wać nawet to wszystko; Obiera­
ją słowo „zwycięstwo" i piszą 
je w ironicznym cudzysłowiu. 
Cóż poradzić —  takie nasze 
dziedzictwo i różnorodność my­
śli. Zwycięstwo człowieka nad 
samym sobą, gdy serce staje się 
orężem, przed którym cofa się 
czołg, takie zwycięstwo i taka

wartość jest dla nich niezrozu­
miała.

Niejeden polityk na Zacho­
dzie prywatnie mówił, że Litwa 
chyba sama nie wie, co uczyni­
ła, aby ze świata zniknęło stra­
szydło dyktatury bolszewickiej. 
Sądzę, że gdyby urządzono tam 
jakąś ankietę ze zwyczajnym 
pytaniem —  która spośród by­
łych republik sowieckich uczyni­
ła jako pierwszat i najwięcej? — 
to odpowiedź byłaby dosyć ja­
sna i nie odpowiadałaby opinii 
wspomnianych przeze mnie we­
wnętrznych politykierów Litwy 
o rzekomo nieznaczących działa­
niach Litwy. Dlatego nie trzeba 
abyśmy my, ludzie Litwy. i Re­
publika Litewska krępowali się 
myśli albo pojęcia, że samiśmy 
to zrobili i chlubnie przyczynili 
się do wspólnej sprawy wolnoś­
ci narodów.

Niejeden Łotysz i Estończyk, 
jak gdyby zadziwiony niespo­
dziewanym uznaniem ich nie­
podległości tej jesieni powiadał:

dzięki Litwie, to Litwa wypro­
wadziła wspólnie wszystkich 
trzech.

Pozostawmy również ten osta­
teczny wniosek historii, ale pa­
miętamy naszą naprawdę wy- 
trwalszą i trudniejszą clrogę wal­
ki poliycznej do międzynarodo­
wego uznania niepodległości 
Li wy. Ultimatum Moskwy i 
ofiary stycznia —  taki był po­
czątek roku — i śmiałe posu­
nięcie Małej Islandii wielkiego 
ducha w kierunku przywróce­
nia stosunków dyplomatycz­
nych z Litwą, i poparcie nowej 
demokratycznej Rosji od razu 
wtedy, 13 stycznia; a potem 
przygotowany w ciągu pół roku 
fundamentalny układ o stosun­
kach politycznych litewsko-ro- 
syjskich zawierający potępienie 
aneks ji sowieckiej i uznanie 
niepodległości Litwy* —■ układ, 
który podpisaliśmy w lipcu, i 
od razu nastąpiła krwawa zem­
sta, uderzenie sługusów starego 
imperium KPZR—KGB w Mied- 
nikach. I z powodu bezsensow­
ności tej nienawiści — jeszcze 
większe miotanie się w Mo­
skwie, pośpiech w dokonaniu 
nieudanego puczu, którego gru­
zy pogrzebały już nie tylko 
mafię kremlow&ką, ale również 
samo imperium Opuściła się 
czerwona flaga przemocy w 
Moskwie, i spodziewamy się. 
że żaden szaleniec nie wyciągnie

Rok nadziei, dobroci i... cierpliwości
Otrzymałeś dziś, Przyjacielu, pierwszy mimer tegorocznego 

„Kuriera Wileńskiego1*. Gazety, z którą niektórzy nasi 
n Czytelnicy nie rozstają się już 39 lat, niezależnie od tego 

Jaki tytuł nosiła I Jaką winietką wydawniczą była opatrzona. By­
ła to 1 jest gazeta polska — wydawana w języku polskim i dla 
Polaków, a to Jest ważniejsze od wszelkich zmian w kolejach lo­
su, Jak ludzi tak 1 różnych Instytucji. Bo są rzeczy nadprogramo­
we i nieprzemijające, do których również należy wierność mo­
wie ojczystej i utrzymanie ducha narodowego.

Zdziwi Cię widocznie to, że ten pierwszy w tym roku numer 
gazety otrzymałeś dopiero $ stycznia. Przyzwyczailiśmy się, że 
pierw rzy dzień Nowego Roku witałeś z Twoim ulubionym dzien­
nikiem, z jego pierwszym numerem. Ta zmiana nie zalely od nas, 
dziś periodyczność wydawania gazet w dużym stopniu dyktuje 
Poc.ta A  ona te': chce mieć dni wolne od pracy, chce czcić do. 
roc?ne święta

Zmian w nasryro życiu większych 1 mniejszych dziś mamy 
niemało. Od wielu nawyków, przyzwyczajeń, będziemy się mu­
sieli odzwyczajać, wiele pojęć przewartościować. Ten ubiegły rok 
Jakre trudny pod względem politycznym, gospodarczym, ukła­
dów narodowościowych wprowadzi! nas do realiów nowego ży­
cia. Wie e gorących głów orzeźwił zimny prysznic: pięknie, uzy­
skaliśmy niepodległość nie tylko na papierze, ale też w rzeczy­
wistości, uznani zostaliśmy na świecie jako samodzielne państwo, 
#’e teraz trzeba zrobić wszystko, aby w tym samodzielnym i w 
■Istocie swojej demokratycznym państwie każdemu człowiekowi 
Tyło się dobrze. A  ten każdy człowiek, przeciętny zjadacz Chleba 
| •'ozstraclł się w nieokiełznanym na pierwszy rzut oka wirze no­
wych układów gospodarczych, komercyjnych, a i międzyludzkich. 

L Jak okrutnie by to nie zabrzmiało, ale zmuszeni będziemy 
Przyjąć Jedną zasadę — nikt nam na talerzyku nie przyniesie 

bżadnej propozycji życiowej. Ani studentom, kończącym studia 
i'.i,nie grozi" otrzymanie skierowań do pracy, ani- emerytom, co 

to częstokroć w sile wieku będą musieli rozstać się z pracą, 
która kochają 1 znają, nikt nie zaproponuje atrakcyjnego miejs­
ca Dlatego trudno się dziwić, że dziś prawie wszyscy studenci 
ostatnich lat gdzieś pracują r,byle się zaczepić", a ludzie w po- 
deezlym wieku szukają dodatkowych zajęć 1 zarobkowania. Ta­
kie są realia, które niestety, trudno zaprognozować w każdym 

Konkretnym przypadku
|f Tak, wielu z nas rechce czy zmuszonych będzie przestawić 
I c’ę w najbliższym czasie na swój własny interes. Tak, slly urzę- 
IUdowe nie są w stanie dać ka'demu Jego własnej szansy. Jednak 

ule mol na pozwolić, aby ludzie nasi kałdy z otobna, w pojedyn­
kę, wypływał z lego wartkiego nurtu, gdzie się mrowi od toną- 

1 cych Mamy przede tak wiele polskich związków, stowarzyszeń, 
W&undacjl, ośrodków 1 rad, a większość z nich specjalizuje się Już 

I równlet w komercji, że do Ich obowiązków powinno wprost na­

leżeć pomaganie konkretnemu rodakowi. Ośrodek informacyjno- 
komercyjny^'działający przy ZG ZPL, czy Fundacja na Rzecz 
Rozwoju po to są właśnie powołane. Chodzi tylko o to, aby do 
nich miało dojście jak najwięcej potrzebujących pomocy i aby 
nikt z nich nie był zignorowany przez chłód, czy wygórowane 
ambicje poszczególnych osób.

Co Jeszcze przyniesie nam rok, który dopiero rozpoczynamy? 
Mamy wiele do nadrobienia w stosunkach międzyludzkich. Co tu 
ukrywać — brak stabilności w życiu politycznym pierwszego 
półrocza nie sprzyjał poprawnemu przyjacielskiemu czy koleżeń­
skiemu obcowaniu ludzi. Często dobrzy przyjaciele stawali po 
ró nych stronach — nie barykądy, na której się walczy, a zwyk­
łej wymiany zdań na tematy nasrego żyda, stosunków narodowoś­
ciowych. Nieraz ostre dyskusje kończyły się przyklejaniem 
wzajemnych nalepek „sajudisty" 1 „jedinstwlennlka", co w od­
czuciu dyskutujących jedno 1 drugie brzmiało równie negatywnie. 
I nawe gdy w argumentach obu stron były racje, Jednak osad 
nieufności zostawał.

Przel . śmy okres, kiedy chociaż z trudem uczyliśmy się być 
tolerancyjni i wyrozumiali. Czy nauczyliśmy się? Rok ten może 
również ja to odpowiedzieć. Kto pierwszy zrobi krok pojednania, 
na tej proslej zasadzie, że mamy Jedną niepodzielną Litwę, bez 
rlarr-ych i mądrzejszych braci, a w niej my, Polacy, choć jakże 
różni, a jednak stanowiący Jedną całość.

Pr-elyiiśmy wiele trudnych chwil w minionym okresie 1 to nie 
ty.ko na gruncie towarzyskim. Niektórzy, z nas, zawdzięczając 
nieopatrznie rzuconej nalepce, niekiedy powielonej przez głuchy 
telefon, zawdzięczając bezmyślnej nonszalancji a częstokroć głu­
pocie rodzimych poszukiwaczy sensacji, graniczącej z polowaniem 
na czarownice, byli wzięci pod mikroskop organów praworząd­
nych Poniżeni badaniem śledczych musieli udowadniać, że .„nie 
są puczystaml, kageblstaml 1 komunistami". Ale po stokroć bo­
leśniejsze jest uświadomienie tego, że to właśnie na donos ro­
daka odbywa się ta haniebna procedura. Jakże subtelnie nasze 
zmagania 1 niepokoje nasz stan wewnętrzny odczul profesor An­
drzej Stelmachowski, przewodniczący „Wspólnoty Polskiej", któ­
ry w swoim pięknym przemówieniu na zjeżdzle ZPL o Jedno 
nas gorąco prosił, byśmy bronili siebie nawzajem, nienależnie od 
tego. Jakie poglądy nas nurtują 1 jakim hołdowaliśmy w tamtym 
trudnym okresie powstawania państwowości. „Bądźcie naprawdę 
razem'* — powiedział wysoki gość.

Przeżyliśmy rok trudny. Niniejszy nie będzie łatwiejszy — tak 
prognozują eksperci. Tylko te do światła Jest coraz bliżej. Żyjmy 
pracą, nadzieją, tolerancją, cierpliwością 1 dobrocią. To w roku 
tym zaprocentuje. I w następnych równlet.

Krystyna ADAMOWICZ

jej z ukrycia ani w Lazdijai ani 
w Prienai, ani w Solecznikach. 
Natomiast flaga Litwy zaczęła 
powiewać w Narodach Zjedno­
czonych, razem z łotewską i 
estońską torując drogę fladze 
rosyjskiej, nie zaś odwrotnie.

Wspólna sprawa — właśnie te 
słowa nie powinny być przed­
miotem szyderstwa, chociaż są 
amatorzy.

Właśnie coś niecoś uczyniliś­
my. Obroniliśmy nasze prawa i 
nasz wybór, aby żyć w niepod­
ległym państwie, odrodzić de­
mokratyczną Litwę. Broniliśmy 
i broniliśmy się — wyłącznie 
pokojowo, gdyż politycznie, eko­
nomicznie, prawnie i dyplomaty­
cznie wtedy, gdy uciskająca, 
ciemiężąca nas siła sama się 
rozpadła.

Wojna sę  zakończyła. Dla 
Litwy trwała ona okropnie długo 
— w ciągu 50 lat, i była to 
niespotykana totalna wojna, któ­
ra zmieniała swą broń i rodza­
je. Teraz nie pozostał nawet na­
pastnik. Ale czy rozbrzmiewa 
radosne hasło — wszyscy do do­
mu?! Niezbyt głośnio, sytuacja 
bowiem jest złożona.

Wracają do domu nasi żoł* 
n:erzyki-rekrud, wracają albo 
chcą wrócić jeszcze pozostali ze­
słańcy. Powinniśmy bardziej 
się troszczyć, jak im dopomóc.

(Dokończenie na str. 2)

W  rządzie 
Republiki
Litewskiej

Zagajając posiedzenie rządu 
Republiki 31 grudnia, premier
G. Wagnoifojs złożył gratulacje 
ministrowi spraw wewnętrz­
nych P. Waliuśkasowi, któremu 
jako pierwszemu w odrodzonym 
Państwie Litewskim nadano ran­
gę generała.

Rząd rozpatrzył kwestię skupu, 
produkcji rolnej i dalszej libera­
lizacji cen żywności. Uchwała w 
tej sprawie zostanie opublikowa­
na. Na posiedzeniu zaakceptowa­
no projekt ustawy Republiki Li­
tewskiej „O nowelizacji kode­
ksu cywilnego i kodeksu miesz­
kaniowego Republiki Litewskiej", 
w którym przewidziano kompen­
saty osobom, od których w us­
talonym trybie wykupuje się lub 
zabiera na potrzeby państwa zie­
mie i wybinza się znajdujące 
się na niej budynki. Protokolar­
nie przyjęto uchwałę w sprawie 
licencjowania działalności gospo­
darczej i ustalania kwot przewo- . 
zu transportu pasażerskiego i 
międzynarodowego: tryb ich wy­
dawania zostanie zatwierdzony 
później.

Przyjęto uchwałę w sprawie 
zawierania umów gospodarczych 
z podmiotami gospodarczymi 
Wspólnoty Niepodległych Państw 
na pierwszy kwartał • 1992 roku. 
Powołano grupę roboczą do roz­
patrywania kwestii granic państ­
wowych Ltwy. Przewodniczyć 
jej będzie minister ochrony kra­
ju A. ButkewiczAus.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
równlet sprawy ochrony granicy 
ekonomicznej Republiki oraz ln» ** 
ne kwestie.

(ELTA)



UCHWAŁA PREZYDIUM RADY 
NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

K U R I E R  W I L  E Ń S  K I " 3 stycznia 1992

O służbach bezpieczeństwa i inwigilacji
Przemówienie W. Landsbergisa I ]0!

W  celu położenia tamy prze­
stępczości, celem ochrony inte- 
resów społeczeństwa i praw oraz 
wolności obywateli, prowadzi się 
pracę W zakresie bezpieczeństwa 
i ingwilacji. Regulują ją ustawy 
i akty poustawowę oraz prowadzą 
odpowiednie organy państwowe 
oraz ich osoby urzędowe. Jed­
nakże zanotowano, że niektóre 
firmy i spółki prywatne tworzą 
własne służby bezpieczeństwa i 
inwigilacji, do której zamierzają 
^angażować również byłych pra­
cowników KGB ZSRR, • jak też 

'osoby zwolnione lub usunięte z 
policji, wśród których mogą być 
zwolnione lub usunięte z pracy 
osoby, skompromitowane współ­
pracą z KGB.

Z Uwagi na to, że praca pry­
watnych służb bezpieczeństwa i 
inwigilacji może wpłynąć na 
osobiste życie obywateli, ich 
prawa i interesy pozostające pod 
ochroną państwa, jak też na 
stabilność polityczną i gospodar­
czą Republiki Litewskiej Prezy­
dium Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej postanawia:

1. Przestrzec właścicieli (zało- ■ 
życieli) prywatnych firm i spó­
łek, że tworzenie służb bezpie­
czeństwa i inwigilacji oraz an­

gażowanie wyszczególnionych 
osób powinno być wstrzymane 
aż do przyjęcia odpowiedniej 
ustawy Republiki Litewskiej.

2. Zalecić rządowi Republiki 
Litewskiej i samorządom wstrzy­
manie rejestracji służb bezpie­
czeństwa i inwigilacji oraz "in­
nych firm i organizacji detekty­
wistycznych zanim nie zostaną 
przyjęte odpowiednie ustawy.

3. Polecić Narodowej Służbie 
Bezpieczeństwa Republiki Litew­
skiej oraz Prokuraturze Gene­
ralnej Republiki Litewskiej^ by 
przedstawiły Prezydium Rady 
Najwyższej informację o czyn­
nościach wyszczególnionych służb 
bezpieczeństwa i inwigilacji oraz 
perspektywach ich działalności 
oraz ocenę prawną działających

; służb.
4. Poleeić "komisji systemu 

prawnego Rady *N .Najwyższej 
przygotowanie projśktu aktu 
normatywnego, regulującego 
działalność takich służb, w  któ­
rym przewidzianoby, że zatru­
dnianie byłych pracowników 
KGB ZSRR i zwolnionych funk­
cjonariuszy policji, skompromito­
wanych współpracą z KGB, j£st
ni edopuszczalne.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno,- 23 grudnia 1991 r.

' UCHWALA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O W EJŚCIU W  ŻYC IE  U ST A W Y  R E P U B L IK I 
L ITEW SKIEJ „O  Z M IA N IE  I U Z U P E Ł N IE N IU  

N IEKTÓ RYCH  A R T Y K U ŁÓ W  U ST A W Y  R E P U B L IK ! 
L ITEW SKIEJ O PR YW A TYZA C JI M IE S Z K A Ń 1*

Rada Najwyższa11 Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, że ulgi przewidzia­
ne w artykule 6 ustawy Republi­
ki Litewskiej o prywatyzacji 
mieszkań stosowane, są dla całej 
ceny domu mieszkalnego czy 
mieszkania, tj., gdy -płaci się w 
gotówce, i  wypłatami państwo­
wymi (czekami inwestycyjnymi),; 
czy kompensatami docelowymi.

2. Polecić rządowi Republiki 
Litewskiej:

1) uzupełnić uchwałę nr 309 
„O trybie prywatyzacji, sprzeda­
ży i wykorzystania miesźkań1' 
oraz konkretnie wskazać osie­
dla mające status miejscowości 
uzdrowiskowych;

2) zmienić pojęcie osoby nie­
zdolnej -do pracy zawarte w 
akapicPe dziesiątym punktu sie­
dem przepisów prywatyzacji

Przewodniczący Rady

Wilno. 20 grudnia 1991 r.

państwowego i społecznego fun­
duszu państwowego, zatwier­
dzonych ' uchwałą nr 309 „O 
trybie prywatyzacji, sprzedaży i 
wykorzystania mieszkań" i za­
miast słów „uczące się dzieci 
do lat 18" wpisać słowa „uczące 
się osoby do lat 21 (włącznie).

3. Polecić, aby do 15 stycznia 
1992 r. Departament Ochrony- 
Środowiska Republiki Litew­
skiej ustalił, a rząd Republiki

. Litewskiej potwierdził spis stref 
o szczególnym zanieczyszczeniu 

■ ekologicznym i ogłosił go w 
prasie.

4. Ustalić, żę ustawa Republiki 
Litewskiej „O zmianie i uzupeł­
nieniu niektórych artykułów us­
tawy Republiki Litewskiej o pry­
watyzacji mieszkań" wchodzi w 
życie od dnia przyjęcia.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O U ZU P E ŁN IE N IU  A R T Y K U Ł U  6 U ST AW Y 

R E P U B LIK I L ITEW SKIEJ o  REFO R M IE  ROLNEJ
Rada Najwyższa Republiki 

Litewskiej postanawia: 
dokonać w artykule 6 ustawy 

Republiki Litewskiej o reformie 
rolnej (Dziennik Ustaw, -> 1991, 
nr 24—635) następujących'zmian: 

1) punkt 2 uzupełnić o częśf: 
trzecią:

„Osobom; których rodziny zo­
stały przeniesione na terytorium 
Republiki Litewskiej z posiada­
nych na prawach własności gos­

podarstw na terytorium Polski i 
Prus (obecny obwód kaliningra­
dzki), ziemię przyznaje się nie­
odpłatnie zgodnie z artykułami 
2 i 4 ustawy Republiki Litews­
kiej „O trybie i warunkach 
przywracania praw własności o- 
bywateli do zachowanych nie­
ruchomości";

2) część trzecią punktu 2 uwa 
żać za część 4.

Przewodniczący Rady Najwyższej 
wu™/ on ' J Republiki Litewskiej W . LANDSBERGIS 
Wilno, 20 grudntav 1991 r.

Jego Ekscelencja Arcybiskup Wileński 
Audrius BACZKIS 
Wileńska Kuria Arcybiskupia 
Kretingos 18, Wilno

lu l « f “ eoka^ r n ^ . “  Po!rk* w na Litwle Władam serdeczne gra- 
z nominacji. Kościół Katolicki na Litwie może sieWiteńszJST5?4 f i  « S i  8tosunków Polsko-Mtewekiich na 

QWOcnych w  dziele poprawy
Vf r<Sd ludnoścl PŚSŚ9 §? Utwie. Niech 

y‘ energli. zdrowia i nieomylności w działaniu
Jan MINCEWICZ,

Wilno prezes ZG Związku Polaków na Litwie
31 grudnia 1991 r.

(Dokończenie ze str. 1)

A le nie ma ruchu w drugą stro­
nę. Nie jest wystarczające to, 
że byle i „wojska wewnętrzne" 
byłego państwa opuściły zagrani­
czny kraj i wróciły „na_ łono" 
Wspólnoty. Stacjonują jeszcze 

[jednostki cudzej armii, do nich 
jeszcze dowożą nowych żołnie­
rzy, nie zważając na nbsze ofi­
cjalne osobistości. Potrzebne są 
decyzje. Niech wraca do rodzi­
ców i dziewczyny każdy były 
sowiecki szeregowiec; niech wy­
jeżdża cała broń ofensywna, któ­
rej redukowanie nakazują rów-, 
nież porozumienia międzynaro­
dowe;. wtedy pozostanie tylko 
problem mieszkań dla oficerów 
i łatwiej będzie szukać rozwią­
zania — może na szczeblu mię­
dzynarodowym.

Proponujemy to stanowczo; od­
powiedzi nie możemy się docze­
kać, ale z nadzieją spoglądamy 
w  Nowy Rok1"— że doczekamy 
się i odpowiedzi, i decyzji.

Inne pytanie, a może to samo 
w innym sensie —  czy. przycho­
dzimy do domu Sr- do lepszych 
normalnych stosunków ludzkich?

Wielu wzywało —  zapomnijmy
0 przeszłości Niejeden może
pomyślał —  dlaczego nic mogli­
byśmy 'wspólnie kroczyć ku 
przyszłości? Dlaczego gniewamy 

'się? .
Chodzi o to, że ten i ów, nie­

stety, widzi odmiennie samą 
przyszłość.

Jeden szeroko, na miarę Lit­
wy, inny tylko na miarę włas­
ną czy grupy przyjaciół.

Niejednakowe są charaktery, 
mentalność ludzi, odmienne in­

g resy , dlatego moglibyśmy zrd- 
zumieć, że to wszystko -jest nor- ’ 
malnp —  pospierać się, czy po­
prawić kołdrę jak w  normalnym 
społeczeństwie. . .

A le całe nieszczęście, że przy­
chodzimy ze wspólnego nieszczę­
ścia, w którym * jednak dostrze­
ga się odmienną przeszłość Jana
1 Piotra.

Nasuwają się wspomnienia," 
podejrzenia —  rozróżnienie: od 
razu też padają oskarżenia, kim

ty jesteś, i oskarżenia przeciw­
ne, a po co ty przypominasz, że 
jestem taki?

Starzy partyzanci i więźnio­
wie polityczni proszą: „Nie po­
stępujcie podle chociaż teraz, 
dopóki jeszcze żyjemy^.

A  było komu zadbać o zasia­
nie podłości na naszej ziemi, 
wciągnięcie jak najwięcej ludzi 
do sieci tajnych donosicieli 
KGB. I nigdzie nie podzieli się 
profesjonaliści z tego biura — 
mistrzowie wrogiego nastawie- 

' nja, powaśnienia ludzi, aby osią­
gnąć swe nieczyste cele.

Otrzymałem list od pewnej ko- 
Jłiety, pisany w wieczór wigi­
lijny. Bardzo się boi, gdyż ocze­
kuje szyderstwa, upokorzenia, 
hańby; zdaje się, że rodzice tra­
fili do tej sieci. Ludzie .mówią 
jęj, pisze ona, że zostaną opubli-. 
kowane listy, nazwiska. Matka 
powiedziała, że „w  takiej spra­
wie nie bywa ochotników", 
przeważnie zmuszeni, a innych 
było niewielu. Co zawiniły dzie­
ci- i wnuki, zapytuje autorka li­
stu, dlaczego nad naszymi gło­
wami zawisła czarna chmura 
pomsty, grozi okropna hańba?

Takich ludzi na Litwie jest. 
dosyć sporo, więc chcę_ im, od­
powiedzieć, chociaż już przed 
Nowym Rokiem.

Władze litewskie nie mają za­
miaru publikowania listy donosi­
cieli. O  tym powiedziano wy­
raźnie od razu po odrodzeniu 
niepodległości już w  marcu roku 
ubiegłego. Oświadczenie Rady 
„Najwyższej wyznaczyło dat^ *— 
28 marca, gdy trzeba zerwać ta­
kie więzie, a nikt nie ■''będzie 
prześladowany, nawet gdyby 
sam KGB umyślnie podał do 
wiadomości wszelkie nazwiska,

Takie, było nasze ludzkie wez- 
wainie: więcej^ nie grzeszyć, wy­
razić skruchę, a kto zechce — 
to również przyznać się. Wielu 
zerwało więzi, sporo osób ulżyło 
duszy, prą^znając się koiftuś, 
chociażby w  rodzinie albo przed 
komisją Rady Najwyższej; depu­
towani przewidzieli sobie pewien 
specjalny tryb. W ięc może ró­
wnież ostatnia tajna broń KGB

przeciwko Litwie 
taka skuteczną^lŁ 1 
dziewali.

intej? Kto.
■  “ V Chątpracy, 

może chęć 
chełpienia

n l i i i  
• procê S Ssię, ponJH . 

niego: „w  owych J
postępowałem lep ie j?  0*5 
ona W ;  J nit,

Każdy, u którego , 
takie pokusy, fcnj 
porównania z Pisma «  1 1  
farazeuszach |  1 ^ 3  
każdej instytucji, | I | P
po sowieckich porzJgSg 
nie zostało złamani , 4  
sięciu bożych :prM“  i E 
kradnij, nie Mam. Alk? 4 , 
twe Gdyż mądro* 
więda trafniej: kto t h *  • 
również kradnie.

Tu na płaszczyzn}  ̂
obecnie przebiega § 5̂  
bogatsza linia frontffl^ 
głości.

Jeżeli chodzi 0 Ł ,  
państwową, to mamy 
zadowolenia z ostatnich 2? I  
i co planować na rok t f l l f  
Na przykład, miancwal^T?- 
wszych oficerów!
Wojska Litewskiego, j||S| 
liśmy do udokładnianlaSr^ 
nic z sąsiadami g  
ich w terenie, mamy 
ratę i komunikację 
wprowadzimy lita, ynfiLr* 
1992 roku dowody^ osotaHj' 
wateH~Litwy._y

Cieszymy się na wiatW 
o mianowaniu Audriusa Baĉ Ś 
sa na arcybiskupi!wileński^ 
o uporządkowaniu przez p jJ  
Jana Pawła II całej lifew&a 
prowincji kościelnej | dwię* 
metropoliami —  wielńską j ^  
wieńską.

Najtrudniejszy i dlatego i 
zapomniany, wielki rok prób 
Litwy pozostał za nami — 
ten rok, który obecnie żegnai 
Kroczymy ku nowej nadziei, 
wszechstronnej . pracy Litwy. 
Do siego rokul j
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UCHW AŁA RZĄDU REPU BLIK I LITEWSKIEJ 
Nr 590 2 24 ÓRUDNIA 1991 R.

O PR Z E D Ł U Ż E N IU  T E R M IN U  P R Z E D S T A W IA N IA  
D O K U M E N TÓ W , PO TW IE R D ZA JĄ C Y C H  PR A W O  

W Ł A S N O Ś C I DO ZA C H O W A N Y C H  
N IE R U C H O M O Ś C I

Na podstawie artykułu 10 us­
tawy Republiki Litewskiej z 18 
czerwca 1991 r. „O trybie i wa­

runkach przywrócenia prawa 
własności obywateli do zachowa­
nych nieruchomości" rząd Repu­

bliki Litewskiej postanawia: 
Przedłużyć termin; przedsta­

wiania dokumentów, potwierdza­
jących prawo własności do 
chowanych nieruchomo!^ do 
marca 1992 r., nić Ą zmieniając 
przy tym ustalonej w ustawie 
daty składania podań z prośbą 
przywrócenie1 prawa własnoso 
do zachowanych nieruchamośa

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNOBIUS

Rozporządzenia rządu Republiki Litewskiej
N r  980 P 

Z 12 G R U D N IA  1991 R.

Uwzględniając wyndki badań 
naukowych, związanych z  budo­
wą Ka5seż0idoiskiei Elektrowni 
Wodno-Pompowej oraz stan bu­
dowy tej elektrowni:

1. Zezwolić Przedsiębiorstwu 
Państwowemu „Litewski, System 
Energetyczny" prowadzenie prac 
związanych z budową KadszSa- 
dorskiej Elektrowni Wodno-Pom. 
ipaweij (moc —  1600 tys. kilowa­
tów). .

2. In&tytut Ekologii Litewskiej 
Akadem&d Na/uk w dalszym cią- 
ffu ma badać wpływ dzńałania 
turbozespołów tef elektrowni 
wodnej na Morze Kowieńskie, - a 
także udokładniać prognozy nau­
kowe. Ustalono, że prace te fi­
nansuje Przedsiębiorstwo Państ­
wowe „Litewski System Energe­
tyczny". •

3. Ministerstwo Energetyki po 
uzgodnieniu z Departamentem 
Ochrony Środowiska Republiki 
Litewskiej ma ustalić reżim pra­
cy zespołów K-uisziadorskiej Ele­
ktrowni Wodmo-Pomspowej z jak 
najmniejszym szkodliwym wpły­
wem na środowisko.

N r  1012 P 
Z  17 G R U D N IA  1991 R.

1. Ustalić, że należące do 
państwa lub samorządów tereno­
wych budynki (ich część) ze­
zwala się wydzierżawiać lub 
sprzedawać przedstawicielstwom 
dyplomatycznym, placówkom 
konsularnym i na rezydencje 
kierowników przedstawicielstw 
dyplomatycznych na podstawie 
rozporządzenia rządu Republiki 
Litewskiej na wniosek Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, uz­
godniony z zarządem lub inną 
zainteresowaną organizacją od­
powiedniego miasta (rejonu^ 
W e wniosku, prócz innego mu­
szą być wskazane warunki dzier­
żawy lub sprzedaży przewidzia­
nego do wydzierżawienia , lub 
sprzedania budynku (jeg° częś- 
.cij. :

Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych proponuje przedstawi­
cielstwu dyplomatycznemu czy 
placówce konsularnej ■- państwa 
obcego wybór stosownego bu­
dynku (jego części) 1 zawarcie 
z właścicielem umowy o dzierża­
wie lub kupnie-sprzedaży tylko 
po uzgodnieniu z  miejscowym

samorządem, organizacją społecz­
ną lub prywatną osobą, do 
rych należał budynek (ĵ 0 
część). _

2. Polecić Ministeretfrtl$>pra* 
Zagranicznych prowadzenie kon­
sultacji z zainteresowanym P4̂
stwami obcymi w sprawie 
dzierżawienia lub nabycia 
dynków (ich części) na resyde’ 
cje przedstawicielstW5^dyP °̂®a 
tycznych, - placówek- konsul̂  
nych, kierowników^ przedsl3  ̂
cielstw dyplomatycznych ReP" 
liki Litewskiej na zasadach 
rytetpwych.

N r  1045P 
Z 23 G RU D NIA  1991 H

- 1. Przyznać każdemu 
łowi Republiki Litewskiej1. 
osobistej tożsamości (według -̂ 
rmy Republiki Litewskiei 
—91). . I  la,

2. Polepić Departamentowymi 
tystyki przy rządzie Re^*^. 
Litewskiej i  Ministerstwa n r l. 
Wewnętrznych, afcy 
ły it zatwierdzały tryb na^j^^ 
i wpisywania do dokume^! j 
osobistych obywateli 
litewskiej kodu tożsamości 

ISistel.

Premier Republiki Utewajg 
a  WAGNOBl^

K



U R I E R  W I L E Ń S K I ” 3 stycznia 1992 r. str. 3

[akie będziemy mieć nazwiska? I Fundatorzy Uniwersytetu Polskiego w Wilnie
[jfcbwała Rady Najw yższej 
pisowni nazwisk nielitew- 
ujj w  now ych  dowodach 
jgfeych opublikowana by- 
W styczniu 1991 roku. W  
p uencie  podczas obrad 

tą ^chwałą polska frak- 
Rsputowanych propono- 

§i, by nazwiska polskie 
jB -b y ły  zgodnie z  pisow- 
[polską, ewentualnie —  
Je litewskiej wersji naz- 

£ka figurowałoby w  na- 
jach nazwisko po  pol­

ip  Propozycja nie została 
Ą#ćźas przyjęta. W prow a- 

został jedyn ie punkt 
Bpamatycznianiu i  nie-'

ne gramatyczni a ni u nazwisk. 
B  ^czej —  na życzenie pow ie­

jmy, pana Krzywońskiego 
jiwisko je g o  zapisane będzie 
Ibp pKśivonskis, albo Kśi- 
inski. C zy li —  chodzi ty lko  
fSńcówkę, natomiast rdzeń 
K i e  z  pisownią litewską 
wulec zmianie. Tem at ten 

^ ^ g nik nasz poruszał nie- 
Eokrotnie, zajmując jed ­

l i  jrnaczną pozycję : każdy
powiek ma praw o do włas- 
ggo nazwiska i  nie wolno 

tego nazwiska (a i imie- 
również) zmieniać. W re- 

Kie w  październiku powia- 
^ptym izm em , bow iem  dy- 
ektorzy departamentów kon- 
nlamych Polski i Litwy" Ja- 
ek Czaputowicz i  Linas Ku- 
ńnskas spotkali się, by  
mówić treść przyszłej de­
klaracji polsko-litewskiej. 
Sasa- polska nazwała przy­
jmowany projekt deklaracji 
B prom isow ym , bowiem,

jak pisze „Ż yc ie  W arszaw y" 
(5— 6 października br.x „K . 
W *" —  10 października)
„ob ie strony poszły  na kom­
prom isy w  zapisie poszcze­
gólnych punktów deklara­
cji, zwłaszcza jeś li chodzi o 
sprawę mniejszości narodo­
w ych '1.

Jednakże obie strofiy po­
rozum iały się, że  „zgodn ie z 
ustaleniami KBW E rozw ią­
zana zostanie kwestia uży­
wania przez członków  m niej­
szości im ion i nazwisk w  

'brzm ieniu 1 pisowni języka 
o jczystego '1. Z  wywiadu, ja ­
k iego  udzielił dla „K . W ."  
Linas Kuczinskas 10 paździe­
rnika, również się dow iadu je­
my, że:

„Nazw iska Polaków  będą 
zapisywane tak, jak  tego 
w ym agają regu ły  języka 
polskiego. Nazw iska L itw i­
nów  w  Polsce będą zapisywa­
ne w edług reguł pisowni li­
tew skiej".

A  w ięc, mimo że deklara­
cja o stosunkach wzajem ­
nych w  dziedzinie politycz­
nej m iędzy Litwą a Polską 
nie jest jeszcze podpisana 
—  obie strony osiągnęły w  
tej kw estii wstępne porozu­
mienie. W iadom o przecież, 
że ani, pan Czaputowicz, ani 
pan Kuczinskas n ie działali 
w e własnym  imieniu, a re­
prezentowali stanowiska 
swych rządów.

Jednakże radość nasza by. 
ła przedwczesna. Bo oto  z 
artykułu, k tóry  otrzymaliś­
m y z  Instytutu Języka L ite­

w skiego i Literatury, a za­
m ieściliśmy 14 grudnia, do­
w iadujem y się, że  jednak 
„chrzest" Polaków  na Litw ie 
(no, cóż, historia kołem  się 
toczy) ma się odbyć, przy 
tym  „chrzest" podwójny, bo 
większość z nas otrzyma , nie 
ty lko  nowe imiona, ale i na­
zwiska.

N ie  na leży tu w in ić  ję zy ­
koznawców. O trzym ali oni 
zadanie opracowania trans­
literacji (częściowo tran­
skrypcji również) polskich 
im ion i  nazwisk i  zrob ili to. 
Solidnie, rzetelnie, jak  na 
naukowców przystało. Do-_ 
konali n iew ątp liw ie ważne [  
i  potrzebnej pracy, która w  
piśmiennictwie litewskim  
znajdzie zastosowanie. W y .  
da je  m i się jednak, iż  ję zy ­
koznawcy nieuzbrojonym  
okiem  pow inni b y li dostrzec, 
że duże różnice a lfabety­
czne uniem ożliw iają pisa­
n ie nazwisk polskich litera­
m i litewskim i. W praw dzie  
oba alfabety —  i  polski, i  li~ 
tewski —  są alfabetami łaciń­
skimi, mają jednak tak isto­
tne . różnice i  w  systemie 
samogłosek, i  w  systemie 
spółgłosek, iż spowodują zna­
czące zniekształcenie imion 
i nazwisk. W  alfabecie lite ­
wskim, na przykład nie ma 
takich liter jak  ó, rz, ń, ć, ż, 
ś, dź, n ie ma głosek ę, ą, nie 
ma samodzielnej lite ry  1 (w y ­
mawia się bow iem  jako  ł i 
wym aga samogłoski i  lub e  
dla zm iękczenia). Chodzi jed-

(Dokończenle na str. 4)

Niedawno „Kurier Wileński" podał listę darów, dokonanych 
przelewem na konto bankowe SNPL. Lista owa nie jest pełna. 
Niniejszym potwierdzam osobisty odbiór darów na Uniwersytet 
Polski w  Wilnie od poszczególnych osób i organizacji. Oto lista 
dobroczyńców i sumy:
—  Jolanta Masian (składki zebrane od mieszkańców 

gminy Dziewieniszki, w tej liczbie 150 rb. z
. kolportażu mapek Litwy)
— Zarząd Kół ZPL m. Niemienczyna 

■ Helena Dąbrowska
— Rodzina Ptoszyńskich (podano już wcześniej)
—  Koło ZPL w Awiżeniach
— Koło ZPL Zakładu Aparatury Paliwowej w Wilnie 

(z aukcji dzieł sztuki)
— Nauczyciele, uczniowie i ich rodzice,

Wileńska Szkoła Średnia nr 26
—  Wacław Korabiewicz
— Anna Złotkowska (składki wilnian, w tej liczbie 

150 rb z kolportażu mapek Litwy)
— Romuald Kirwiel (składki mieszkańców Wileńszczyzny, 

w tej liczbie 150 rb. z kolportażu mapek Litwy)- 258 rb
—  Andrzej Ilcewicz (składki wilnian, w tej liczbie

60 rb. z kolportażu mapek Litwy) 100 rb
—  Koło ZPL Zakładu Podzespołów Radiowych 800 rb
— Alicja Rybałko 1848 rb

Ogółem 12762 rb
Ponadto złożyli dary w. dolarach USA: ,

— Hanna SzWankowska
— Sławomira Ciepiela-Kubalska, Marta Piątkowska,

Maria Buchak-Jelska i Zbigniew Zborowski
— Wiesława Dąbrowska
— Koło ZPL Zakładu Aparatury Paliwowej 

(z aukcji dzieł sztuki)
— Tadeusz Kłopotowski
— Jan Skłodowski
— Dziennikarz z Gdańska 

1 N. Cross z Brooklynu .
—  Polacy z Bristolu
— -Alicja Rybałko 

Maria Bielińska z Warszawy

258 rtv 
2000 rb 
250 rb_ 
400 ib 
100 rb

281 rb*

6216 rb* 
150 ib-

191 rb

5 USD

11 USD 
5 USD

280 USD 
10. USD 
i  USD 

40 USD * 
100 USD 
100 USD 

5 USD 
10 USD 

Ogółem 567 USD

Ponadto Konstanty Tukałło złożył w darze 500000 złotych.
Są też zawiadomienia o nowych wpływach na konto bankowe.

. Szczegóły i nazwiska będą podane w  następnych publikacjach po 
dokonaniu ewidencji.

Przyjmując wymienione sumy do kasy SNPL życzę dobroczyń­
com w Nowym Roku wszelkich łask Bożych.

Pierwsza informacja o ofiarodawcach oraz kontach w bankach 
zagranicznych podana została dn. 12 grudnia br. w artykule dr. 
E. Szpilewskiego.

Prof. dr hab. Romuald BRA.ZIS

l i r i a t y  p o i s k i e  5  | | s §  z p i o s e n k ą
| Tyleż —  śpiewa i tańczy 
ppół Pieśni Polskiej „Sol- 
H e “
..destem w e  wsi Zawiszań- 

i W  domu pani Zo fii Gria- 
Jowej. N a  ścianie stary ze- 
j§r w yb ija  godziny w  takt 
Jomnień.
|— Kiedyś często myślą- 
jni o  tym, jak  założyć zes- 

m ówi pani Zo fia .—  Z  
flnrilą wybraniai mnie do 
Glonowego prezydium zwią- 
&ia zawodowego pracowni­
ków oświaty —■ od razu Za­
brałam się do sprawy... Od­
nalazłam tych, co lubią śpie­
wać: W ładysławę Szyłobryt, 
Czesławę D u chow skąz Ja- 
fcun, która była oierwszym  
R ó w n ik iem  zespołu. Zeb- 
r« o  się 15 osób. Z  Ej szyszek 
j&zedł Henryk Fedorowicz, 
gm an  Paiylak z  Białei W a- 

W szyscy  m ieli dobre 
Isosy. Już po pierwszej pró- 
toe przekonaliśmy sie, że 
taie nam nieźle... Zawiado­
miliśmy nauczycieli, że zak- 
Biamy zespół i tak sie za- 
fM a  historia „Solczan". Ze- 
rPół zrzesza obecnie ponad 
H  osób, przeważnie pedago­
gów z zawodu. M amy 6 Dar 
Ifficznych . Pomaga kaDela 
^rejonowego Domu Kultury. 

ŁZnam  osobiście „Solczan" 
Jb ogę  powiedzieć, że są to 
Huzjaści, rozkochani w 
iPplskiej piosence. Na .próby 
dojeżdżają z różnych, odleg- 
|tych nieraz zakątków rejo- 
jju ;—  Koleśnik, Turgiel, 
Biew ieniszek itd. Ich ce- 
p n  ■—  jest zaszczepienie 
włości do pieśni w  każdym 
Polskim domu. Jeżdżą do 
Hnalszych wsi, gdzie nie 

polskich szkół, gdzie lu­
dzie na co dzień nie mówią 
Po [polsku. Docierają też do 
j Pobliskich miejscowości na 
Białorusi, mieszkańcy któ­

rych tęsknią do o jczystego  
słowa. Tam  po każdym kon­
cercie w idzow ie  ze. łzami 
wzruszenia ‘odprowadzają 
„Solczan".
-"Jr Nasz pierwszy koncert 
odbył się z okazji Dnia M e­
dyka w  Sołecznikach —  po­
wraca do wspomnień pani 
Zofia. — W szystk ich zebra­
nych na sali zadziwiliśmy. 
„Zebrali się i tak ładnie śpie­
w a ją " —  m ów ili w idzow ie, 
nie podejrzewając, że ow y 
koncert „przyszedł" nam nie­
łatwo. Szczególnie trudności 
były  z  uszyciem pierwszych 
strojów. W  ciągu pięciu  -lat 
mamy na swym koncie już 
110  koncertów...

Uznanie n ie kazało na sie­
b ie czekać. W  pierwszym  
roku istnienia zespołu zapro­
szono nas do Polski. Bawili­
śmy w  M acierzy na zapro­
szenie Spółdzielni Pracy . ir  
Rękodzieła Ludowego i  A r ­
tystycznego „Twórczość kur­
piowska" w  Pułtusku w  1988 
i  1989 r. W  1990 —  w  To- 
mniu na zaproszenie oddzia­
łu Towarzystwa Przyjaciół 
W ilna i Ziem i W ileńskiej. W  
marcu tegoż roku zaprosił 
„Solczan" Zespół Regionalny 
„B łędow ice" z  Hawieszowa w  
Czechosłowacji. W  centrum 
Pragi na placu ludzie z całe­
go  serca oklaskiwali polskie 
piosenki.

W  roku bieżącym „Solcza- 
n ie " byli uczestnikami piel­
grzymki Polaków-Sybiraków 
na Jasną Górę w  Częstocho­
wie. Śpiewali tam w  plene­
rze, jak również w  chórze 
kościelnym. Spotkali sie z 
kardynałem...

Historię zespołu —  tw o­
rzą również jego  kierownicy 
artystyczni. Rozpoczynała 
pracę Czesława Żukowska, 
nauczycielka muzyki szkoły

w  Jaszunach. Była bardzo 
łubiana przez zespolaków. 
K ierow ała  ty lko  rok, gdyż 
w krótce wyszła za mąż... Pa­
nią Czesławę w yręczy ł W ła ­
dysław Korkuć, człow iek 
bezgranicznie oddany kultu­
rze polskiej. Później przysz­
ła  Jolanta Łukszo, młoda 
nauczycielka muzyki z  Ja- 
szun. Lecz historia z zamaż- 
pójściem znowu się pow tó­
rzyła... Ponownie zgodził się 
objąć kierownictwo pan Kor- 

- kuć. Pomagają mu w  pracv 
Lucja Jurgielew icz z Turgiel 
oraz Halina Smykowska.

..„Solczanie" szykują kon­
cert jubileuszowy, na k tóry  
złożą się tańce i pieśni ludo­
w e  z W ileńszczyzny. Każdy 
członek zespołu, jak np. Lu­
cja Jurgielew icz stara się 
„odgrzebać" chociażby jedną 
piosenkę ze sw ego regionu.

“ Ze  szczególną przyjemnością 
w idzow ie uczestniczą w  
,,W eselu  śolczańskim" w  w y ­
konaniu zespołu. Pięknie 
śpiewa Jan Snarski. Rzew ­
nie brzmią piosenki w  w y ­
konaniu nauczycielki Hele­
ny Burakiewicz z Ej szyszek, 
Lucji Jurgielewicz. Również 
ci, którzy stoją w  szeregach 
w ie lk iego  chóru zostawili- 
cząstkę swego życia dla zes­
połu. T o  Zenon Żołnieruk, 
prezes ZZ pracowników oś­
wiaty, człow iek w  starszym 
wieku, W ładysława Szyło­
bryt, która śpiewa w  k o ł ­
czanach" od pierwszych dni 
ich istnienia oraz młodzież, 
jak np. Halina Smykowska 
—  starościna chóru. W iersze 
pisze lekarka LeoniUa Łasto- 
wska, Oto fragment jednego
z nich: ____
...Z brzegów Solczy jest nasz |

lud.
płynie ona przez sam gród... 
Miastu -— dzisiaj 600 lat...

Zofia Griaznowa jest ad­
ministratorem zespołu, dlate­
go  też mówiliśmy z nią prze­
ważnie o problemach...

—  Najtrudniej jest „ubie­
rać" artystów —  stwierdzą 
pani Zofia —  ratuje poniekąd 
to, że polska piosenka wszę­
dzie spotyka bogatych przy­
jaciół. Latem śpiewaliśmy w 
Polsce. Polubili tam „Sol­
czan". Niedawno przywioz­
łam dar od Ministerstwa .
Kultury Polski — piekne
stroje.'..

N ie  udaje się, niestety, 
stworzyć własnel stałej ka­
peli. Brakuje akordeonisty.
Z trudem odbywają sie też 
próby. W ielu  uczestników

zespołu musi dojeżdżać po 
pracy do Solecznik 30— 40 
km, a środki lokomocji zdro­
żały. Do niedawna pomagał 
rejonowy wydział kultury. 
Teraz miejscowych sponso­
rów nie mamy. Na „własny 
dojazd" do pracy i inne po­
dróże „Solczanie" zarabiają 
sami, koncertując tam, gdzie 
kochają polską piostenke i 
czekają na nią...

Piotr RYNGIEWICZ

NA ZDJĘCIACH: „Solczanie" 
— w Toruniu, przed pomnikiem 
Mikołaja Kopernika; fragment 
„Wesela solcrańskiego".

Fot. Bohdan Horbaczewski 
i archiwum

Rejon solecznicki



u R I E R W  I L  E? N S K  I” 3 stycznia 1992 r.

Jakie będziemy mieć nazwiska?
(Dokończenie ze str. 3) 

nak o  to, że polska spółgło­
ska 1 jest spółgłoską twardą 
(litewskie i rosyjskie 1 są 
miękkie) i n ie  ulega zmięk­
czeniu. W ięc  nazwisko Las­
kowski napisane zgodnie z 
zasadami języka litewskiego 
brzmieć będzie po polsku: 
Ljaskowski. A  co z  semanty­
ką? Ljas, lias —  takiego 
rdzenia w  języku polskim 
nie ma. I  w  ten sposób 
piękne nazwisko ze starym 
słowiańskim rdzeniem las 
stało się bezsensowne, po­
chodzące nie wiadomo od 
jak iego liasa.

W  języku litewskim nie 
występują również podwój­
ne głoski, wobec czego Anna 
W innicka stanie a ię ' Aną 
(lub Oną) Vinicką, co zm ie­
nia etym ologię nazwiska. 
W innicki —  od rdzenia w in­
nica, W in ick i —  od w iny. 
Dziwnie w  języku polskim 
będą też wyglądać nazwiska 
Bujnicki i Sójko: Buinicki i 
Suiko (lub Buinickis i  Suika). 
Dwusylabowe nazwisko Sój­
ko zmienia się w  trzysylabo- 
we: Su-i-ko, przy tym  prze­
suwa się też akcent na przed­
ostatnią samogłoskę i.

W ie le  zamętów wniesie też 
samogłoska e, która w  języ ­
ku litewskim  ^  jest zawsze 
miękką (z kropką —  zbliżo­
ne do ie, bez kropki —  do 
ia). Tak w ięc  nazwiska W er- 
nicki i W iern ick i będą mia­
ły  jednakową szatę graficz­
ną __  V em ick i (Vem ickis), 
a brzmiały po litewsku jako 
V iam ick i (Y iam ickis)*

Po otrzymaniu artykułu o 
pisowni nazwisk polskich w  
nowych dowodach osobi­
stych (wydrukowaliśm y go 
14 grudnia br.) zwróciłam  
się do je g o  autora, członka 
Państwowej Kom isji Języka 
Litewskiego pana Arturasa 
Judientisa.

'■0 Jaki wpis będą m ieć w  
dowodach osobistych ludzie 
o nazwiskach: Sienkowski,
Sieńkowski, Jankowski, Śeń- 
kowski, Sękowski, Siękow^ 
ski?

—  W szyscy będą m ieć je ­
dno nazwisko: Senkovski.
Tak. myśmy się też zastana­
w iali nad tym, a le po litew ­
sku inaczej tego  nie można 
napisać.

Sześć różnych nazwisk. 
Sześciu różnych ludzi. A  po­
w iedzie się ty lko jednemu:

panu Senkowskiemu, bo_ i 
przy swoim nazwisku pozo­
stanie, i pięciu*, „braci" za 
jednym zamachem zyska. 
Pozwolę tu sobie zacytować 
wypow iedź na ten temat w y ­
bitnego językoznawcy pol­
skiego W ito lda  Doroszew­
skiego z  je go  książki „O  kul­
turę słowa":

„D latego, że  po niemiecku 
połączenie literow e eu w y ­
mawia się jako oj, a w ięc 
dlatego, że N iem cy wyraz 
np. Europa w ym aw iają jako 
O j ropa, nie zaczniemy tego  
wyrazu pisać przez oj za­
miast przez eu na początku.

' Tak samo fakt, że połączenie 
literowe ej N iem cy wym a­
w ia ją  jako a j nie m oże być 
powodem, żebyśmy zaczęli 
m ów ić kolajka, zamiast k o ­
lejka, a  potem  tę w ym ow ę 
utrwalili w  pisowni, albo 
żebyśmy nazwisko M atejko  
przerabiali na „M ata jko " (.*.). 
Poza tym  w  pisowni nazwisk 
należy się liczyć  z  tradycją; 
inaczej łatwo m ogłyby p o w ­
stawać kon flik ty natury pra­
wnej, bo z  różnicą jednej l i ­
te ry  m oże się w iązać różni­
ca osób, np. O lszewski jest 
kim innym niż O lszowski".

T y le  W ito ld  Doroszewski, 
uznany w  św iecie lin gw isty­
cznym autorytet. Przypo­
m nijm y tu jeszcze raz panff 
Senkowskiego i je g o  pięciu 

braci" v M ów iąc  o nazwis­
kach, językoznawca polski 
podaje też c iekaw y fakt hi­
storyczny. O tóż w  procesie 
o spadek potom ków  genera­
ła Kazim ierza Pułaskiego 
jedno z  odgałęzień tego  ro­
du. które z  czasem w  jakiś 
sposób dorobiło  s ię " p rzy­
rostka w  w  nazwisku, prze­
grało. Bo Puławski —  to  co 
innego niż Pułaski.

K ś iv ick i S  to  nie K rzy ­
w ick i, D zekeyić  —  to in ie  
Dziekiew icz, Chodźko —  to  
nie Chodźko (lub Chodźką), 
Kraśko —  nie Krasko (lub 
Kraska). N o, a Pśem isiav —  
to  doprawdy dla Polaka jest 
szokujące. M im o że w  ję zy ­
ku litewskim  w ystępu je po­
łączenie liter ie, np., miestas, 
eiela, siena, takie nazwiska 
jak  M ieczkowski, S ienkie­
w icz  mają b yć  pisane jako 
M ećkoyski (M ećkovskisl, 
Senkević (Senkevićius). Jak 
poin form ował m nie pan Ju- 
dżentis,' połączenie literow e 
ie jest w  języku  litewskim

dyftongiem, i nie może za­
mienić znaku zmiękczenia. 
Jednakże w  podanych w y ­
żej wyrazach litew sk ich . po­
przedzające spółgłoski przed 
tym  dyftongiem  stały się 
miękkie.

W yd a je  mi się, iż  z  po­
wyższego jest jasne, że nie 
członkowie Kom isji Języka 
Litewskiego powinni byli 
decydować o tym, jak ie  lu­
dzie mają m ieć nazwiska, 
lecz prawnicy. T o  po  p ierw ­
sze. A  po drugie, budzi du­
że zastrzeżenie również 
stwierdzenie, iż  regu ły za­
tw ierdzone przez Kom isję 
stosowane mają być w  w y ­
padkach, gdy  dowód osobi­
sty obywatela RL jest w yda­
w any na podstawie doku­
mentów, w  których nie ma 
w pisów  litewskich. 'J a k  w y ­
tłumaczył m i pan Judżentis, 
chodzi tu o  osoby, które 
niedawno przyjechały (badź 
też przyjadą) do L itw y  z  in­
nego kraju. Np. z  Białorusi. 
Natom iast tym  ludziom, któ­
rzy  mają dokum enty z  w p i­
sem litewskim, nazwisko 
wpisu je się do now ego do­
wodu tak, jak  jest w  tym  
wpisie. T y le  że z  końcówką 
litewską lub bez. Jeśli są 
błędy, w ię c  i  zostaną. A  
przecież dobrze jest w iado­
mo, iż  szczególn ie w  latach 
czterdziestych im iona i  na­
zw iska polskie b y ły  znie­
kształcone. Córka moich 
znajom ych państwa Łozow - 
skich urodzona w  1940 roku 
otrzym ała nazw isko Karkli- 
naite. Ż eb y  n ie szukać dale­
ko, przyk ład  z  w łasnego 
podwórka: w  m oim  dow o­
dzie osobistym  „s to i"  —  im ię 
o jca  —  Jozef, siostra ma o j­
ca Juozasa, a  brat Leopold, 
żeby  by ło  w esele j, stał się 
Leonidem  Josifow iczem . Pra­
w d z iw y  internacjonalizm : 
Czech,. L itw in  i  Rosjanin. 
Polaka ty lk o  zabrakło. W ia ­
domo, że Tadeusz często sta­
w a ł się Fadiejem , Szym on

t—  Siemionem, M ikołaj —  
N ikołajem, a Jan —  oczy­
w iście Iwanem. Zależało to 
zresztą od dobrej woli, a 
nieraz i od ilości ukończo­
nych klas urzędniczki, która 
wówczas nam, przedwojen­
nym Polakom, polskie bur- 
żuazyjne m etryki urodzenia 
zamieniała na radzieckie. 
Być może te metryki polskie 
zachowały się gdzieś w  ar­
chiwach. C o mają jednak 
robić ci, k tórzy się urodzili 
po 1939 roku (a takich jest 
większość) i nie mają żad­
nych papierów  polskich?

T o  smutna przeszłość 
Zdawałoby się, w  dzisiej­
szej radosnej teraźniejszoś­
ci nadszedł w ym arzony mo­
ment (zm iany dow odów  oso­
bistych), by  te  wszystkie b łę­
dy  starego reżimu naprawić. 
N ic  prostszego według mnie: 
każdy człow iek  dobrze w ie, 
jak ie  ma im ię i  nazwisko, 
w ięc  w ypełn ia  formularz pi­
sząc, na przykład, Andrzej 
Pieślak (chociaż w  dowodzie 
ma Andre jus Pesl jakaś). W ie ­
lu z pewnością ma jakieś do­
kumenty, metryki, le g ity ­
macje* czy  inne papiery o j­
ców  lub dziadów, w ięc  będą 
m ieli czym  się w y leg itym o­
wać. Takie jest też  zdanie 
naszych czyteln ików . Dob­
rze b y  było, gdyby głos w v 
te j sprawie zabrali prawnicy.

Już teraz p rzy  załatwianiu 
jakichś formalności miesz­
k a jący  na L itw ie  Pesliak czy 
Pesliakas będzie m iał trud­
ności z  udowodnieniem , że 
m ieszkający za granicą Pieś­
lak  jest je g o  rodzonym  bra­
tem-. A  jak  potra fim y udo- 

" wodnić, że  jesteśmy Polaka­
mi za jakieś 10 , 20 lat. sko- 
,ro w  dowodach osobistych 
nie bedzie rubryki „narodo­
w ość" i przynależność naro­
dow ościow a w łaściciela  do­
kumentu bedzie wskazywana 
ty lk o  na je g o  życzenie, a 
nazwiska zatraca polskie 
brzmienie, i polską postać 
graficzną?

Zam ieszczaliśm y artykuł 
Drofesora polsk iego Lecha 
W ażyńsk iego, k tóry  pisał,

że np. w  Austiu 
Polaków  pisaną ga
pisownią polsKą/ 
iwięc w  Litwie jest 
żliwe? Argument 
racji Polakom l*Jc| 
Tzać inne warunki

Ptasinie możemy 
gruzińskich. Piętna,
czy chińskich ich m N u i  
albo hieroglifami" 
niezbyt poważny.,' S fc r®  
tą sprawą mogłoby 8
gnąć zarządzenie, i t " * 1*.! 
ska i  wszelkie d o w ^ lL  
mają być pisane o b ^ N I  
cym  na Litw ie aUaW * V  
emskim. Natomiast Pa*  ̂
w a  Kom isja Języka 
skiego miałaby - a  
opracować transliterJfM  
transkrypcją nazwisk „  ® 
nych innym alfabetem, 
przykład rosyjsk im ]', 1  
skim czy  też h ierog liW  ' *  

Jak podaje w  swyj, . ,
kule pan Judżentis, '  

, pisowni przygotow ać? 1 !  
tw ierdzone przez Państ^J 

•Komisją Języka LitewsfeS 
zostały wysłane §j| H  
paszportowego M inisteJ 

■Spraw  Wewnętrznych j **
mTiahi małni1ra/<ił' _  . *działu
M inisterstwa Spraw feS?

metrykacjig S g ,  ]

w p

W yd a je  sią, że cho*. 
wspólna deklaracja polską; 
tewska jeszcze nie działa,  ̂
n ie została podpisana, to 
jednak Republika Lite*^
(a i  Rzeczpospolita j§eż) ^ 
przystąpieniu do KBWE do- 
w inny respektować^Tego ^  
sady, w  tym  również dfo. 
czące pisowni nazwisk.

O czyw iście, że  aby tak sią < 
stało, potrzebna jest podstawa ! 
prawna. A  w ięc  —  odpowie­
dnia uchwała R N  RL doty­
cząca pisowni nazwisk oraz 
im ion n ieU tew sk ia flw  do­
wodach osobistychśjH

W  imieniu ćwiercLjnilio. 
na Polaków  chciałabym pro­
sić wszystkich, od kogo lo 
zależy: pozw ólcie J nam za­
chować nazwiska naszych oj­
ców . N ie  chcem y! się ich 

, wyrzekać.
Łucja BRZOZOWSKA 

(a nie Liucija Bżozovska)

■»'mirL4
Migawki wileńskie. Fot. W. Charta

Tam — nie wpisano, 
tu — nie doliczono...

Departament kontroli RL, a 
konkretniej zast. Kontrolera 
Państwowego I. Narkewicziene 
sprawdziła działalność finanso­
wą i wykorzystanie funduszu 
rozwoju socjalnego w Kowieńs­
kich Państwowych Zakładach 
Leków „Litpharma". Okazało się, 
że fundusz rozwoju socjalnego 
był wy] ó rzystywany do finanso­
wania różnych zagadkowych 
przedsięwzięć. Dotyczyło, to zre­
sztą całc i działalności gospoda­
rczo-finansowej tego przedsię­
biorstwa.

Np. w  październiku 1989 r. 
przelano na konto kołćhozir 
„Kriksztonis" w rejonie lazdifaj- 
skim 100 tys. rb. Były one . jako­
by przeznaczone na produkcję 
ogrzewaczy-wody. Jak się oka­
zało podczas sprawdzania, og­
rzewacze te w ogóle nie zostały 
wyprodukowane. W  marcu, te­
goż roku dla kołchozu „Stakli- 
szkes “ w rejonie prienajskim 
wyznaczono 50 tys. rb. na bu­
dowę cieplarni. Cieplarni nie 
zbudowano i na tym się skoń­
czyło. Na konto spółki turysty­
cznej „Horyzont" przelano 110 
tysięcy rb;, przepłacając 10 tvs., 
a przewidzianego w  planie zvsku 
nie otrzymano. Kombinatowi 
produkcyjnemu wypłacono na' 
rozwój produkcji 90 tvs. rb. 
pod warunkiem, że zaopatrzy 
zakładv w materiały budowlane, 
ale ani materiałów, ani pfenię- 
dzv nie ujrzano tu.

W  czasie sprawdzania kołchoz 
„Kriksztonis" zwrócił 60 tys. rb., 
a „Stakliszkes" -—> 50 tvs.

Nieprawidłowo • realizowano

odliczenia do budżetu państwa 
od wpływów walutowych. Np. w 
pierwszym kwartale 1990/1991 r. 
nie przelano do budżetu- 30063 
rubli dewizowych.

Eardzo polubiła' „Litpharma" 
różnego rodzaju spółdzielców, 
po zawierała z nimi najprzeróż­
niejsze umowy, powpłacała na 
ich konta różne sumy, a wyni­
ków —  żadnych. A  były to ja­
kieś programy komputerowe, 
bądź realizacja prac naukowych, 
bądź remonty. W  sumie zyski 
zakładu zmniejszyły się „dzięki" 
tym inwestycjom o 154409 rb.

Spisywania różnych sum były 
na porządku dziennym. Spisano 
insulinę na sumę 19.529 rb., 30 
tys. rb. wypłaconych koncerno­
wi „Biopreparat". Robiono kom­
binacje z wydatkami na trans­
port, ze sprzedażą samochodów 
zakładowych. Tu nie wliczono 
współczynnika 4,5, tam —  3, i 
wychodziły całkiem ładne sumy.

Nie kontrolowano odpowiednio 
prac budowlano-remontowych. 
Za dopisane czynności przepła­
cono 92.657 rb. Wypłacono spore 
sumy spółdzielni „Piramida", 
„Energia" za prace, których' 
nie wykonano. Praca pewnej 
organizacji moskiewskiej została 
opłacona dwa razy.

Dużo środków pochłonęły wy­
datki „estetyczne". Instalowano 
witraże, których nie było, kupo­
wano niestandardowe meble, 
programy komputerowe. Modne 
było zawieranie umów nie bez­
pośrednio z wykonawcami ro­
bót, lecz z pomocą różnego ro­

dzaju pośredników,, co drogo 
kosztowało r,Litpharmę".^W 

Z powodzeniem stosowano sy­
stem, przy którym pracownicy 
zatrudnieni w zakładzie, praco­
wali jednocześnie w którefó ** 
spółdzielni. Zakład zamawiał coś 
w spółdzielni i jego własnv ro­
botnik pobierał honorarium iak° 
spółdzielca-wykonawcagl zlece­
nia. Np. za pewien svstem no- 
trzehnv w  produkcji prze!31̂  
na konto soółdzielni „Endo" 
1270 rb., a faktycznie -praw te 
wykonał rodzimy dział nroiekto- 
wo-konstruktorski. Podobnie bv- 
ło z svstemem automat**^ ^ 
dla hali chemicznej (15206 rb- 
z kompleksem sportowvm^ f9787 
rW  t in;

Nie lada gratka było sDisvw’*' 
nie soirvtusii potrzebne*** #  
produkcji. W  ciągu 1989— l*®1 
r. wvd*no punktowi’ medvr*P®* 
mu zakładu 103 1 wartości 4i50 
rK W  t**m sarnim okresie *** 
Obronę Cywilna w^a^n 
śpifytuśu na sume 5^55 rb. C&~ 
stokroć na ,r>otrzebv" 
wvdawaro spirytus rektvfikowa-
ny. zamiast przemysłowego;*# 

Kierownictwo „Litpharmy 
th)maczvło Sie gęsto 
mościa ustaw i paragrafów.  ̂
zbyt dużo bvło „nieśHs^^ • 

_,.miłvch omyłek1 abv kontrojj?
państwowa mogła przei-*c 
tvmi faktami ^o porządku

rad
DK

I zasądął zwolnienia z pr^cy ] 
rektora generalnego ..Lftph^nr’'7
H. Dudenasa, dyrektora ds- ***  
nomfc~no-nnansowvch" K. '  '
sa „ukarania wielu innych P 
cowników, zpr-ółrźefo^^ 
zwrotu wszystkich 
nych" sum. A  będzie śnuecn 
ie*eIV sie oka*e, ^e wv^e* w  
mienieni łłłr dawno z ło ili PT' 
dnnia z nro^bn o zwolnienie 
własne życzenie.

Barbara ZNAJDZtŁOWSITA
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Giełda „Kuriera". Specjalne wydanie
Dla tych, którzy chcą coś nabyć

AUKCJE W  STYC ZN IU

4 STYCZNIA 
WILNO (miejsce aukcji — 

aj. Giedymina 35/1)

Kiosk nr 2 spółki akcyjnej „Wilanta*' 
przy ul. Ukmerges 10. Aukcja odbędzie 
o godz. 12. Ceoa wywotewcza 13 tys. it>- 

Kloek nr i? przy aL Giedymina, przy Ka­
tedrze. Aukcja odbędzie się o godz. 13. 
Cena wywoławcza 37 tys. rb. 

k Pracownie fabryki Ramonę11 przy, uL 
j Joozapawlczłaus 8. A l ic ja  odbędzie  się o 
godz. 11. Ceoa wywoławcza 365 tys. rb. 

r  Fryzjernla nr 55 przedsiębiorstwa „Pir« 
nunas" przy uL Sellu 64. Aukcja odbę­
dzie się o godz. 9. Cena wywoławcza 25 
tys. rb.
! Punkt wynajmu nr <1 przedsiębiorstwa 
|lPaslaoga“  przy ul. Archltektu 152. Aut 
keja odbędzie się o godz. 10. Cena wywo­
ławcza 100 tys. it>.

11 STYCZNIA 
WILNO

Kloak nr -1 przedsiębiorstwa „Wilanta" 
na terenie rynku Kai wary jsklego. Aukcja 
odbędzie się o  godz. 14. Cena wywoław­
cza 15 tys. rb. Rejestracja uczestników 23 
gnidnia —  3 stycznia, od 9 do 16 godz.

Hala chemicznego czyszczenia fabryki 
NSzwara<i nr 5, przy ul. Walro 18. Aukcja 
odbędzie się o  godz. 10. Cena wywoław­
cza 300 tys. rb. Rejestracja uczestników 
23 grudnia — 3 stycznia, od 9 do 16 
godz.

r Fryzjernla nr 41 przedsiębiorstwa ,^ir- 
munas" przy uL Gry bo 23/18. Aukcja od­
będzie się o  godz. 9. Cena wywoławcza 
65 tys. rb. Rejestracja uczestników 23 
grudnia — '3  stycznia, od 9 do 16 godz.

Pracownie nr 18 przedsiębiorstwa „Ba- 
tas" przy ul. Wirszullszkiu 34. Aukcja od­
będzie się o godz. 11. Cena wywoławcza 
160 tys. rb. Rejestracja uczestników 23 

••grudnia — 3 stycznia, od 9 do 16 godz. - 
Kiosk . z lodami przedsiębiorstwa „Tra- 

kal" przy ul. Naugarduko/Pylimo. Aukcja 
odbędzie się o  godz. 12. Cena wywoław­
cza 16 tys. rb. Rejestracja odbędzie się 23 

-grudnia — 3 stycznia, od 9 do 16 godz.
Kiosk z lodami przedsiębiorstwa „Jan­

ia yste" przy ul. Mlndaugo 11. Aukcja od- 
/będzie się o godz. 13. Cena wywoławcza 
c15 tys. rb. Rejestracja uczestników 23 
[ grudnia —  3 stycznia od 9 do 16 godz.

REJON SWIĘCIAŃSKI

Adudska fabryki „Utenos trlkota- 
tas‘ ‘. Aukcja odbędzie się w  Swięcianach, 
ul. Fabriko 1, o  godz. 11. Cena wywoła* 
*wcza 300 tys. rb. Rejestracja uczestników 
23 grudnia — 3 stycznia, od 9 do 18 

ggodz.
18 STYCZNIA 

WILNO

Księgarnia w  Duksztach, przy ul. Lals- 
wes 7. Aukcja odbędzie się w  Ignalinie, 
id. Wasario 16-osios 8, o godz. 10. Cena 

| wywoławcza 126 tys. 700 rb. Rejestracja 
^uczestników 2— 10 stycznia.

Kiosk nr 3 przedsiębiorstwa „Wilanta", 
j ul. Rlnktlnes. Aukcja odbędzie się o  godz. 
i  17. Cena wywoławcza 8 tys. rb. Rejestra- 
Ucja uczestników 7— 10 stycznia, od 9 do 
£16 godz.

Kiosk z  lodami przedsiębiorstwa „Jau- 
fenyste", ul. Czlurllonio —  Kudirkos. Au­

kcja odbędzie się o  godz. 14. Cena wywo- 
ławcza 27 tys. rb. Rejestracja uczestników 

|̂ 7— 10 Stycznia, od 9 do 16 godz.
■  Fryzjernla nr 30 przedsiębiorstwa „Pir- 

Bunas*', ul. Zemynos 1. Aukcja odbędzie 
się o godz. 10. Cena wywoławcza 178 tys.

• tb. Rejestracja uczestników 7— 10 stycz- 
(nia, od 9 do 16 godz.
■  Fryzjernla nr 47 przedsiębiorstwa frPir- 
Imunas", uL Antakalnlo 40. Aukcja od­

będzie się o  godz. 9. Cena wywoławcza 
55 tys. zb. Rejestracja uczestników 7— 10 
stycznia, od 9 do 16 godz.

Pracownia nr 8 przedsiębiorstwa „Batas“ , 
ul. Zirmunu 2. Aukcja odbędzie się o 
godz. 11. Cena wywoławcza 240 tyS. rb. 
Rejestracja uczestników 7— 10 stycznia,
od 9 do 16 godz.

Kiosk fc lodami nr 3 przedsiębiorstwa 
„Wllnlunai" na ■ Placu Przydworcowym. 
Aukcja odbędzie się o godz. 16. Cena wy­
woławcza 4 tys. rb. Rejestracja uczestni­
ków 7— 10 stycznia, od 9 do 16 godz.

Kiosk z  lodami nr 7 przedsiębiorstwa 
„Erfurtas", uL Walro 20. Aulćcja odbędzie 
się o  godz. 15. Cena wywoławcza 11 tys. 
rb. Rejestracja uczestników 7— 10 stycz­
nia, od 9 do 16 godz.

Kiosk z  lodami przedsiębiorstwa wJau- 
nyste", uL Sawanorlu 123. Aukcja o b ę ­
dzie się o  godz. IZ  Cena wywoławcza 43 
tys. rb. Rejestracja uczestników 7— 10 
stycznia, od 9 do 16 godz.

REJON SOLECZNICKI

Państwowe Pracownie Artystyczne, ni. 
Dzierżyńskiego 24a. Aukcja odbędzie się 
w  Sołecznikach, ul. Waindaus 49 o godz. 
11. Cena wywoławcza 100 tys. rb. Reje­
stracja uczestników 26 grudnia —  10 sty­
cznia, od 9 do 17 godz.

REJON IGNAUŃSKI

Komis artykułów [rolnych w Snieczkusle, 
uL Taikos 72a. Aukcja odbędzie się w  Ig- 
ńafinie, ul. Wasario 16-osios 8, o  godz. 12. 
Ceńa wywoławcza 200 tys. rb. Rejestracja 
uczestników 6— 10 stycznia, od 9 do 17 
godz.

REJON TROCKI

Stołówka przedsiębiorstwa melioracyjne­
go w  W e wisie, ul. Stotles 45. Aukcja od­
będzie się w Trokach, ul. Wytauto 33, o 
godz. 9. Cena wywoławcza 110 tys. rb. 
Rejestracja uczestników 6— 10 stycznia, od 
9 do 18 godz.

REJON IGNAUŃSKI

Kiosk letni przedsiębiorstwa handlowe­
go w  Snieczkusle, ul. Taikos 8. Aukcja 
odbędzie się w  Ignalinie, ul. Wasario 16- 
osios 8, o godz. 13. Rejestracja uczestni­
ków 6—7 stycznia od 10 do 13 godz.

25 STYCZNIA 
WILNO

Kiosk nr 4 przedsiębiorstwa „Wilanta", 
ul. Kai warij u/J u ozapa w i cziaus. Aukcja od­
będzie się o godz. 16. Cena wywoławcza 
13 tyk. rb. Rejestracja uczestników 14— 17 
stycznia, od 9 do 16 godz.

Pracownie krawieckie fabryki „Ramune", 
ul. Garweżlu 15. Aukcja odbędzie się o 
godz. 11 . Cena wywoławcza 60 tys. rb. 
Rejestracja uczestników 14— 17 stycznia, 
od godz. 9 do 16.

Fryzjernla nr 50 przedsiębiorstwa „Pir- 
munas", ul. Antakalnlo 86. Aukcja odbę­
dzie się o  godz. 9. Cena wywoławcza 48 
tys. rb. Rejestracja uczestników 14— 17 
stycznia, od 9 do 16 godz.

Zakład fotograficzny przedsiębiorstwa 
,,Paslanga", ul. Antakalnlo 41. Aukcja od­
będzie się o  godz. 10. Cena wywoławcza 
105 tys. rb. Rejestracja uczestników 14— 
17 stycznia, od 9 do 16 godz.

Bar „Kaiwari Jog użelga" przedsiębiorst­
wa „Auszrlne", ul. Kalwar!] u 61. Aukcja 
odbędzie się o godz. 12. Cena wywoław­
cza 170 tys. rb. Rejestracja uczestników 
14— 17 stycznia, od 9 do 16 godz.

Kiosk % lodami nr 2 przedsiębiorstwa 
„WUniunal" na {peronie Dworca Wileńs­
kiego, ul. Geleżlnkello 16. Aukcja odbę­

dzie się o  godz. 14, Cena wywoławcza 38 
tys. rb. Rejestracja uczestników 14—17 
stycznia, od 9 do 16 godz.

Kiosk cukierniczy nr Ą przedsiębiorstwa 
„Wilniunal" na Placu ; Przydworcowym. 
Aukcja odbędzie się o  godz. 15. Cena wy­
woławcza 19 tys. zb. Rejestracja uczestni­
ków 14— 17 stycznia, od 9 do 16 godz.

Kiosk z  lodami nr 4 przedsiębiorstwa 
„Erfurtas", uL Archltektu 214. Aukcja od­
będzie się o  godz. 13. Cena wywoławcza 
15 tys. rb. Rejestracja uczestników 14— 17 
stycznia, od 9 do 16 godz.

REJON WILEŃSKI

Sprzęt dyrekcji kin rejonu. Wilno, ul. 
iRlnktlnes 50. Aukcja odbędzie się przy uł. 
Rinktteies 50 o godz. 11. Rejestracja ucze­
stników 6— 17 stycznia, od 11 do 16 godz.

Sprzęt kombinatu usługowego rejonu. 
Wilno, ul. KarmeUtu 5. Aukcja odbędzie 
się przy uSL Rinktines 50 o  godz U. Reje­
stracja uczestników 6— 17 stycznia, od U 
do 16 godz.'

REJON SOLECZNICKI

Sprzęt Państwowego Przedsiębiorstwa 
Usługowego. Aukcja odbędlzie się w  So­
łecznikach, uL Wilniaus 49, o godz. 11. 
Rejestracja uczestników 6— 17 stycznia, od 
9 do 17 godz.

REJON SZYRWINCKI

Pawilon usługowy w  Kerna wie. Aukcja 
odbędzie się w  sali samorządu w Szyrwm- 
tach, o  godz. 12. Cena wywoławcza 150 
tys. rb. Rejestracja uczestników 13— 17 
stycznia, od 9 do 12 godz.

Stołówka *Du fgaldelial" w  Szyrwintach, 
ul. Plento 3, Aukcja odbędzie się w  sali 
jsajmorządoi w  Szyrwintach, o godz. 14. Ce­
na wywoławcza 20 tys. rb. Rejestracja u- 
czestnikómr 13—17 stycznia, od 9 do 12 
godz.

Pracownie Przedsiębiorstwa Usługowego 
w  Szyrwintach, ul. Szeinlaus 10. Aukcja 
odbędzie się w  Szyrwintach, w  sali samo­
rządu, o  godz. 10. Rejestracja uczestników 
13-—17 stycznia, od 9 do 12 godz.

POWTÓRNE AUKCJE 
4 STYCZNIA 

WILNO (miejsce aukcji —  
aL Giedymina 35/1)

Punkt wynajmu sprzętu na plaży f f  w  
Wołokumplach. Aukcja odbędzie się . o 
godz. 15. Cena wywoławcza Z500 rb.

Kiosk z lodami (przy uL Zirmunu 89. 
Aukcja odbędzie się o  godz. 14. Cena wy­
woławcza 25 tys. tb.

I I  STYCZNIA

Kiosk z flodami nr 4 przy  uL Antakalnlo 
67. Aukcja odbędzie się o godz. 15. Cena 
wywoławcza 14 tys. rb. Rejestracja ucze­
stników 23 grudnia —  3 stycznia, od 9 do 
16 godz.

Sklep nr 108 przedsiębiorstwa „Towary 
gospodarskie 1 budowlane** przy oL Basa- 
nawlczlusa 42. Aukcja odbędzie się o godz. 
16. Rejestracja uczestników 23 grudnia — 
3 stycznia, od 9 do 16 godz.

Kiosk/fe lodami nr 2 przedsiębiorstwa 
„Narutls", uL Antakalnlo 44. Aukcja od­
będzie się o  godz. 16. Cena wywoławcza 
20 tys. rb.

18 STYCZNIA

Piwiarnia | „Slenls" j przedsiębiorstwa 
„Zlrmunai", ul. Sporto 7. Aukcja odbędzie 
się o godtz. 13. Cena wywoławcza 264 tys. 
ab. Rejestracja uczestników 7— 10 stycz­
nia, od 9 do 16 godz.

Sklep nr 66 przedsiębiorstwa „Skalsa" 
uL Gandru 6. Aukcja odbędzie się o godz.
18. Cena wywoławcza 99 tys. rb. Rejestra­
cja uczestników 7— 10 stycznia, od 9 do 
•16 godz.

REJON 5GNAUŃSK3

Cieplarnia /Kombinatu Usług Komunal­
nych rejonu, ul. Ażuszlles 20. Aukcja od­
będzie się w  Ignalinie, uł. Wasario 16-

osios 8, o  godz. 9. Cena wywoławcza 722 
tys. rb. Rejestracja .uczestników 6—10 
Stycznia, od 9 do 17 godz.

Budynek pralni szpitala 1 lgnallńsklego. 
Aukcja odbędzie się w Ignalinie, uL Wau 
sałio 16-osfios 8, o  godz. 15. Cena wy­
woławcza 11.300 rb. Rejestracja uczestni­
ków 6—10 stycznia, od 9 do 17 godz.

REJON SOLECZNICKI < I

Powllon usługowy w  Turglelach. Au­
kcja odbędzie się w  Sołecznikach. uL WM- 
niaus 49, o  godz. 12. Cena wywoławcza 
73 tys. rb. Rejestracja uczestników 26 
grudnia —  10 stycznia, od 9 do 17 godz.

Pawilon usługowy w Jaszunach. Aukjcja 
odbędzie się w  Sołecznikach, uL Wiłniaue 
49, o  godz. 13. Cena wywoławcza 64 tys. 
jrib. Rejestracja uczestników 26 grudnia — 
10 stycznia, od 9 do 17 godz.

Łaźnia w Ej szyszkach.. Aukcja odbędzie 
się w  Ej szyszkach, w lokalu kina, o  godz. 
16. Cena wywoławcza 210 tys; rb. Reje­
stracja uczestników 26 grudnia — 10 sty­
cznia, od 9 do 17 godz. •

Łaźnia w  Sołecznikach. Aukcja odbędzie 
się w  Sołecznikach, ul. Wilniaus 49, o 
godz. 15. Cena wywoławcza 316 tys. rb. 
Rejestracja uczestników 26 gnudnia — 10 
stycznia, od 9 do 17 godz.

Pralnia w Sołecznikach. Aukcja odbędzie 
się w  Sołecznikach, ul. Wilniaus 49, o 
godz. 14. Cena wywoławcza 94 tys. rb. 
Rejestracja uczestników' 26 grudnia — 10 
stycznia, od 9 do 17 godz.

REJON TROCKI

Łaźnia w  Rudrlszkach. Aukcja odbędzie 
się w  Trokach, uł. Wytauto 33, o godz.
19. Cena wyWoławcza 32 tys. rb. Reje­
stracja uczestników 2— 10 stycznia, od 10 
do 16 godz.

Pawilon usługowy w Elektrenai. Aukcja 
odbędzie się w  Trokach, uL Wytauto 33, 
o  godz. 10. Cena wywoławcza 175 tys. rb. 
Rejestracja uczestników 2— 10 stycznia, od 
9 do 17 godz.

25 STYCZNIA 
REJON WILEŃSKI

Łaftnta w  Bezdanach. Aukcja odbędzie 
się w  Wilnie, uL Rinktines 50, o  godz. 11. 
Cena wywoławcza 18 tys. rb. Rejestracja 
uczestników 6—17 stycznia, od 9 do 17 
ipjdz.

REJON SWIĘOAŃSKI

Szalet w  Swięcianach na ul. Lentupio 3. 
Aukcja odbędzie się w  Swięcianach, uL 
Wifeiiaus 19, o godz. 11. Cena wywoła­
wcza 68 tys. rb. Rejestracja uczestników 
2— 17 stycznia, od 9 do 17 godz.

Strzelnica W Swięcianach, uL Lentupio. 
Aukcja odbędzie się w  Swięcianach, ul. 
Wilniaus 19, o  godz. 12. Cena wywoław­
cza 4 tys. rb. Rejestracja uczestników 2— 
17 stycznia, od 9 do 17 godz.

AUKCJE PRZEPROWADZANE 
PO RAZ TRZECI 

25 STYCZNIA 
WILNO

Sklep towarów chemii gospodarczej, ul. 
Antakalnlo 24. Aukcja odbędzie się o 
godz. 17. Cena wywoławcza 84.040 rb. 
Rejestracja uczestników 14— 17 stycznia, 
od 9 do 16 godz.

REJON IGNAUŃSKI

Ignalińskie warsztaty stolarskie. Aukcja 
odbędzie się 18 stycznia, w Ignalinie, ul. 
Wasario 16-osios 8, o godz. 9. Cena wy­
woławcza 725.700 rb. Rejestracja uczest­
ników 6— 10 stycznia, od 9 do 17 godz.

AUKCJE ZE ZNIŻKĄ CEN

Pawilon „Neris" przedsiębiorstwa „Zlr- 
munal", ul. Zirmunu w Wilnie. Aukcja od­
będzie się w Wilnie, Giedymina 35/1, o 
godz. 18. Cena wywoławcza 58.500 rb. Re­
jestracja uczestników 14— 17 stycznia, od 
9 do 16 godz.

Giełda „Kuriera"

K ro n ik a  policyjna  

Strzały w Niemenczynie
I 29 grudnia ubiegłego roku w 

Niemenczynie (rejon wileński) w 
’ Domu Kultury odbywał się 
świąteczny wieczorek rozrywko- 

1 wo-taneczny. Około 21 godz. we.
[ szło na sa&ę 5 żołnierzy służby 
f czynnej litewskiej jednostki 
■Wojskowej stacjonującej w Nie- 
■Benczynle. Ubrani byli po cy­
fr Wflnemu. Zachowywali się za- 
- czepnie, w sposób arogancki. Je- 
I den z nich -uderzył miejscowego 
f chłopaka, inny drugiego. Tamci

rzecz jasna, nie mojgli znieść
krzywdy i  bólu. Zresztą cała
młodzież oburzyła się, źe przyby­
sze psują dyskotekę. Wkrótce 
wyszli. Okazało się jednak, źe 
nie na długo. Wkrótce powró­
cili w» znacznie licsndęjszym gro­
nie. Był to 13— 15-osóbowy od­
dział żołnierzy, którzy byli u- 
mUnidurowani i z bronią. Mieli 
ze sobą drwa automaty i 5 pisto­
letów. W  ręku każdy z nich miał 
gumową palkę. Kazali przerwać

zabawę. Wszystkich obecnych 
dziewcząt i  chłopców Zapędzili w 
kąt sali pod jedną ścianę i ka­
zali wyjść do przodu tym chło­
pakom, których już poprzednio 
bito, a którzy ośmielili1 się sta­
wiać opór. Wylękniony tłumek 
tancerzy milczał, pobladłe dzie­
wczęta drżały ze strachu, niektó­
re płakały. Za oknem huknęły 
strzały. To w powietrze strzelali 
pozostali na dziedzińcu żołnie­
rze, napędzając strachu 1 tak już 
przerażonej bezbronnej młodzie­
ży. W  sali tymczasem napięcie 
narastało. Żołnierze rzucali róż­
ne obelgi, pogróżki, aż WTeszcie 
chwycili trzech chłopców i siłą 
pociągnęli na zewnątrz. Na dzie­
dzińcu stał samochód WA2-2105 
białego koloru, A  49—06 LL. Sr-

łą wsadzono dwóch chłopców na 
tylne siedzenie, wygrażając im 
bronią. Trzeciego próbowano 
„wcisnąć" do bagażnika Na 
szczęście na dyskotece znajdo­
wało się dwóch policjantów, któ­
rzy próbowali interweniować w 
cale to zajście. Jednakże litewscy 
żołnierze nie słuchali- policjan­
tów, a jeszcze ich odepchnęli i 
poturbowali. Przy DK stał też 
mikroautobus 02—22 LL, którym 
przybyli uzbrojeni „goście". Zmu­
szeni byli pojechać nim teraz 
do sztabu wojskowego, znajdu­
jącego się w Naujlnlnkai. Poli­
cjanci niemenczyńscy zdążyli 
bowiem poinformować swoje 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych o wszystkim, w sztabie 
już byli przedstawiciele mini­

sterstwa. Trzech chłopaków z 
Niemen czyna zwolniono. Stan

• Jednego z nich jest ciężki.
Tyle wiadomości uzyskaliśmy 

wstępnie z komunikatu policji 
rejonowej. Wiemy, że sprawę 
przekazano prokuraturze rejonu 
wileńskiego, a śledztwo prowa- 

'  dzi śledszy G. Jefimow, który 
poinformował nas, że ofiar 
śmiertelnych na szczęście nie 
było, dalsze okoliczności zostaną 
dokładnie zbadane. Spodziewa­
my się, że wszystko to nie uj­
dzie bezkarnie, chociażby dlate­
go, żeby nie powtarzały się pró­
by uzbrojonych młodzików terro­
ryzowania bezbronnych osób cy­
wilnych. Do tematu jeszcze wró­
cimy. Leokadia DROZD,

Jadwiga PODMOSTKO
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Jak minęły nam święta Boionarodzenlo- 
we? Czy spełniły się nasze nadzieje? Z 
czym powitaliśmy Nowy Rok 1992ł Świą­
teczne dni przerzedziły periodyczny co- 
dziennej prasy. Każde •wydanie Jednak 
znalazło miejsce /u l świąteczne powinszo­
wanie swoich czytelników, !A i obok ko­
mentarze co do wydarzeń S o  nietarinko- 
wej wymowie — rezygnacji M. IGorlna­
ciowa ze stanowiska prezydenta ZSRR, na 
tel zasadzie, ffce nie «na samego z»kk . i  
chodai bezpośrednio nie dotyczy to spraw 
Republiki litewskiej, większość gazet tu 
dala własną ocenę tego wydarzenia. Tra­
giczna karta, która równlet odbiła się e- 
chem z  byłego Związku Jest straszny kon­
flikt w GnaJL Z  ogromną uwagą I fcólem 
obserwujemy tę bratobójczą wojnę tego 
narodu, tak dobrze znanego ze mrojej go- 

»  ścinnośd, prtystycmoicl. Jak gdypy ai pe­
wnej beztroski.  ̂ ; .

Z wydarzeń z własnego podwoisa — to 
przede wszystkim zakończenie DI Zjazdu 
Sajudlsu.

L I E T L L Y O S  A I D A S
©  Rodzina Degutisów od kilku lat mię­

saka w  Warsża\*1e i  systematycznie infor­
muje czytelnika litewskiego o tym, co się 
w  Polsce dzieje. W  Wigilię Bożego Naro­
dzenia E. Degutiene maluje obrazek przed­
świątecznej Warszawy wydziw iając,^ tak 
łynytani naśladuje się tu Zachód. Możną po- 
onyśaeć, że nie ma czegoś takiego na ro­
dzimym litewskim gruncie. A le  mniejsza o 
to. Poczytajmy, co pisze o  prasie pcdskiej: 

„O  wiele więcej niż problemy politycz­
ne, gospodajrcze czy bytowe Polski przy­
byłego tu Litwina absorbuje mnóstwo ar­
tykułów, audycji telewizyjnych i  radio­
wych o  Litwie. Zdawałoby się, że tylko 
cieszyć się trzeba. Niestety, nie ma w 
nich ani jednego dobrego słoWą o  Litwi­
nach. Ostatnio z  powodu naeustahnych ba­
talii partyjnych i' trudności spowodowa­
nych formowaniem rządu kampania anty- 
litewska nieco ucichła. Niemniej dwie 
rzeczy i dziś bardzo się rzucają w  oczy. 
W  polskich artykułach czy reportażach z 
Litwy, a ukazują się one prawie codzien­
nie, nic się nie pisze ani o życiu, gospo­
darczym. ani kulturalnym, ani o  dobrych 
cechach czy poczynaniach. Jedynie o  tym, 
jak bardzo cierpią u nas Polacy. ObywoL 
tel polski, przyjaźnie usposobiony wobec 
Litwy, częstokroć uznawany jest za zdraj­
cę Falski. I nikt się nie martwi o Pola­
ków Rosji, Ukrainy, Białorusi, któirzy do 
dziś nie mają swych kościołów, szkół, wy­
dań. Niedawno Ukraińcy na granicy Polski 
z Ukrainą kilkakrotnie mocno poturbowali 
turystów polskich. Incydenty te podane 
zostały w  taki sjp06Ób, jakby nic się nie 
stało. Sami Polacy otwarcie przyznają, że 
Polska boi się Ukrainy. Stąd tak różny 
stosunek wobec Litwy i  Ukrainy".

O  W  kolejnym numerze {28 grudnia) 
jak gdyby płacąc pięknym za nadobne 
„Lietuwos Aidas" publikuje antypolski ar­
tykuł Izidoriusa Szimedionisa- „Ptrzez na­
grobne kamienie". Treść jego nie jest go ­
dna świątecznej prasy, toteż darujmy ją 
sobde, by nie psuć noworocznego nastroju.

0  „Dymisja M. Gorbaczowa nie wzbu­
dziła na Litwie ani większej radości, ani 
smutku. Fakt przyjęty został spokojnie. 
Rrzy)cXyn naę trzeba daleko szukać. Litwa 
pamięta nie tylko o podpisanym przez M. 
Gorbaczowa dokumencie uznania niepod­
ległości Litwy już po puczu sierpniowym, 
ale i  blokadę ekonomiczną 1990 roku, i 
styczeń 1991..." —  pisze A. Norkus („Od 
tej chwili jest tylko Michaiłem Sienzieie- 
wiczem?'*).

..Czy majątek osób fizycznych w dro­
dze zwykłych machinacji nie trafi w  je- 
dne ręce, czy prosty człowiek nie pozo­
stanie z  niczym i  czy po tym wszyfetkim 
okazje popierał władzę?" — te t inne py­
tania nurtują Pranasa Juszkę g  Plunge. 

on: „Co ma na cehi prywatyzacja? 
y nieQo oczytany człowiek wie o  tym, 

że za granicą najskuteczniej działają 50- 
oaotowe grapy. A  w  naszym procesie 
Prywatyzacji poszczególne osoby stamiaia 
w  swych nocach olbrzymi majątek. Na au. 
Kejach ceny ffle rosną, bo tych kilka osób 
porozumiewa się między sobą. Powinniśmy 

t  do tego, aby było iak najwięcej 
drobnych przedsiębiorców, którzy z cza 

<^0 Połączyliby się, albo zbankruto 
wau i tyUko w taki naturalny sposób w 

*upiłby się większy ma­
i l  prywatyzacji nie nastą.
pi fiłipinteacia (na HUłpJnach 3 proc. bo- 

S Pozostałe 97 proc. 
ledwie wiąże koniec z końcem)?"

H E S A
O  W  numerze z  28 grudnia w przeglą­

dzie listów zatytułowanym „Milcząca wię­
kszość" znajdujemy rozważania szerego­
wych ludzi o naszym samopoczuciu jako 
nowo rodzącego się społeczeństwa: v

„Czytelnicy pytają: czyżby na Litwie nie 
było jasnych umysłów, które by wzniosły 
sztandar jedności i  zgody narodowej? By­
ła nadzieja* iż Sajudis na ID zjeżdzie wy- 
czuje, co jest dziś najważniejsze dla Lit­
wy i wzniesie ten sztandar. Niestety. De­
portowana w  swoim czasie, gość HI zja­
zdu Sajudisu A. Paidawicziene zatelefono­
wała do redakcji i smutnym głosem po­
wiedziała, że chciałaby nieraz powrócić 
do Syberii i odpocząć od tego wrzącego 
kotła nienawiści na Litwie, Smutne!

Lubimy mówić, że na przestrzeni tyłu 
lat okupacji zachowaliśmy swą wiarę. 
Czyżby? — pyta w  liście S. Misiunaite z 
Aiytusu, —  Śjpójnany na siebie ze stro­
ny: jacy -jesteśmy żli i  nietolerancyjni. 
Nie Bóg gości w  naszych sercach, lecz nie­
nawiść. Straszna, niepohamowana, a po­
nadto tolerowana. Jak szybko przeobrazi­
liśmy się z  ateistów na pokazowych 
chrześcijan. Niestety, w  duchu pozosta­
liśmy tymi samymi ateistami. Czyli byliś­
my subiektami o podwójnej moralności i 
nadal pozostaliśmy.

Ofiarujemy msze, wznosimy krzyże, 
gdzie trzeba i nie trzeba i  tymi samymi 
rękami, przed chwilą złożonymi do mod­
litwy, ciskamy kamień w  oponenta".

R S S P U B L I K A
O  Świąteczna (trójbarwna) „Respublika" 

24 grudnia udzieliła swych łamów trzem 
znanym na Litwie osobistościom —  pre­
mierowi G. Wagnoriusowi, wiceprzewod­
niczącemu RN RL K. Motiece oraz mon- 
signore K. Was iiiausk asowi, który min. 
powiedział: „Z  nadejściem najdroższego 
sercu chrześcijanina święta, niejeden z  
niepokojem pyta: czyż nawet w  świętą 
noc Bożego Narodzenia cały naród nie 
poczuje się niczym jedna rodzina? Czy 
potrafimy usiąść przy wspólnym stole, czy 
też trzymać bodziemy w  swych rękach 
długie listy tych, któryich nie trzeba po 
ludzku traktować i nawet wskazywać bę­
dziemy innym —  kto z kim i  jak ma •ob­
cować...*4

0  I jeszcze cytat z bogatej świątecz­
nej poczty (J. Dauksza, „M oje zdanie o 
telewizji"): „Rzeczywiście byliśmy bardzo 
oddaleni od Boga. A  wielu już się modli­
ło (służyło) innym bogom. A le  ci, którzy 
doprawdy wierzyli w  Boga, zawsze wier­
nie nosili go w  swych sercach.- Co więc 
chcemy osiągnąć tymi licznymi audycja­
mi religijnymi? Sprowadzić na dobrą dro­
gę stado odszczepdeńców? Ci i  bez tego 
z  chwilą proklamowania niepodległości, 
tłumnie ruszyli do kościoła nie zapomina­
jąc przedtem demonstracyjnie wyrzucić 
do śmieci legitymacje partyjne. Jaki po­
żytek/ z takich „wiernych"? Głosić słowo 
Boże? A le od tegc jest kościół. A  jeśli 
wierzący bęjdą oglądali w  telewizji wszy­
stkie aUdyoje religijne, katolickie trybu­
ny, niedzielne kazania, to obawiam się, 
że nie starczy czasu i  na kościół".

KRLBAUlLfflUS
0  „Po raz pierwszy w powojennej Lit­

wie w  noworoczną noc usłyszymy pozdro­
wienia ambasadorów zagranicznych, znaj- 
dUjącyfch się w  naszej republice pisze 
W . Baubliene. Przyjemne, a nawet nieo­
czekiwane jest to, że obecnie w Wilnie 
jest już ponad 10 przedstawicielstw zagra­
nicznych. Co prawda, jak na razie nie 
WBzystkie funkcjonują normalnie, toteż w 
naszym życiu codziennym jakby się nie 
odczuwa dbaałalności dyplomatów zagra­
nicznych. Rozglądając się po Wilnie moż­
na stwierdzić, że budynki przedstawicielstw 
nie .rzucają się w  oczy. Zdobią je  tylko 
godła. Chodzi o  to, że w  większości z 
nich obecnie trwają remonty, porządki .— 0 
przygotowania do działalności konsular­
nej. Jedynie 'Ambasada Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki wyróżnia się wywieszoną 
flagą państwową. Niemal wszyscy pracu­
jący na Litwie ambasadorzy ciągle jeszcze 
mieszkają w hotelu, gdyż nie mamy ci­
chego, spokojnego zakątka w Wilnie dla 
ulokowania ambasad*. Jest to sprawa przy­
szłości..."

©  Noworocznymi refleksjami nad mfc. 
jającym rokiem dzielą się kierowniczy 
pracownicy Litewskiego Radia i  Telewi­
zji.

..Najtrudniej było 13 stycznia. A  i  te - ' 
raz nie jest łatwo. Chociaż wiele się u 
nas zmieniło, nadal jesteśmy besztani 1 
atakowani. Wydaje mi się, że nie dlate­

go, iż pracujący tu łudzi© ząsłużyli i\a 
to, a dlatego, ge wWz siedzący prźąij te­
lewizorem oczekuje dziś czegoś innęgo. 
W  życiu brak radości, dodatnich emocji

- chciałoby się, aby dała to telewizja.
A  tymczasem odzwierciedla ona nasze 
społeczeństwo" —  mówi- Donatas Kaitu- 
lis, kierownik wydziału personalnego Li­
tewskiego. Radia i  Telewizji,

L IE T U Y O S j

s r y t a s
0  Kilka notatek z numeru z dnia 24 L 

grudnia pozwoliliśmy sobie zacytować. 
„Czy sprzedaliście .broń, ministrze?" — 
pyta dziennikarz Bronius Czekanaufkas 
ministra ochrony kraju Audriusa Butke. 
wacziusa.

„—  Szanowny ministrze, wicepremier 
Z. Waiszwila z trybuny ’ zjazdu Sajudisu 
publicznie oskarżył pana o  nielegalne 
przekazanie broni jednej z rfepublak Za­
kaukazia. Ile jest prawdy w  tym oświad­
czeniu?

— Moim zdaniem, nie może być bar­
dziej dziecinnego oskarżenia. Gdyby na­
wet doszło do podobnej transakcji, to po 
jej ujawnieniu, oskarżenie o  przekazanie 
broni dla, ogniska konfliktu spadłoby nie 
tylko na głowę ministra ochrony kraju, 
lecz i  na całe państwo. Czym najczęściej 
kończą się takie „biznesy", wiemy z  głoś­
nych skandali w  Europie Zachodniej i 
gdzie indziej. Oświadczam, że żśdnym 
handUem bronią z żadną republiką kauka­
ską nie zajmowałem się. PiOblem broni 
jest bardzo aktualny dla ochrony własne­
go  kraju. Po prostu nie mamy czego od­
sprzedawać. Oskarżenia wicepremiera re- 
pubhki, szefa Dep&itamentu Bezpieczeńst­
wa są niekompetentne i  bezpodstawne.

Drugi,, ostatnio często atakujący oskar­
życiel najzwyczajniej wykonuje zamówie­
nia polityczne. N ie chciałbym komento­
wać działalności najemników, a i gniewać 
się na takich łudzenie warto.

Mimo wszystko sądzę, że i w  naszym 
państwie, gdzie odpowiedzialni funkcjona­
riusze niczym handlarze uliczni pozwala­
ją  sobie na ązafowanie nieobliczalnymi 
stwierdzeniami, takie oskarżenia nie mo­
gą ulec cichemu zapomnieniu. Sprawę tę 
poruszę w  parlamencie i poproszę o  po­
wołanie komisji dla zbadania mojej pra­
c y  1 moich podwładnych. Komisja powin­
na ustalić wielkość winy. A  wicepremier, 
jak sądzę, będzie musiał potwierdzić swe 
Słowa dowodami",

©  „Czwarta władza —  dwuwładzą?" W  
tym artykule Kestutis Jauniszkis min. pi­
sze: „21 grudnia w  Wilnie założone zo­
stało Stowarzyszenie Dziennikarzy Litwy, 
gotowe do kontynuowania tradycji Zwią­
zku Dziennikarzy Litwy, istniejącego do 
1940 roku. (A  propos prawa przedwojen­
nego związku w  swoim czasie przejął już 
obecny Związek Dziennikarzy Litwy, wcho­
dzący do Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy). W  oświadczeniu inicjatyw­
nej grupy mówi się, że w  obecnym Zwią­
zku Dziennikarzy dominują ludzie, którzy 
do niedawna jeszcze szkalowali nasze war­
tości narodowe i duchowe, bojowników o 
niepodległość Litwy i wolność sumienia, 
a i  dziś przy dowolnej okazji pomniejsza­
ją  wysiłki, mieszkańców Litwy na rzecz 
sprawiedliwego i zgodnego żyda (...) No­
we Stowarzyszenie Dziennikarzy, powstałe 
z ujemnych poglądów niektórych osób 
na niezależną prasę, zamierza reprezento­
wać wszystkie środki masowego przekazu 
na Litwie, a członkowie stowarzyszenia 
nie będą mogli należeć do Związku Dzien­
nikarzy. Zebranie uchwaliło rezolucje w 
sprawie dotacji dla prasy niekomercyjnej 
oraz założenia niezależnego dziennika. 
Sprawy dziennikarskiej etyki i  moralności 
rozstrzygać będzde sąd honorowy stowa­
rzyszenia".

©  Rimwydas Walatka w  cotygodnio­
wych rozważaniach tym razem pł. „Bagno 
bezbłędności" pisze:

,rN* Litwie przybywa ludzi nieomyl­
nych i  we wszystkim kompetentnych.

Przemówienie szan. W . Landsbergisa na 
zjeżdzie Sajudisu nasuwa myśł, że gdyby 
nie było niezależnej prasy, ukazującej się 
w  stutysięcznych nakładach i gdybyśmy 
mieli już prezydenta, na Litwie zapanowa­
łoby idytoczpe życie. Prezydent byłby ta­
kim dobrym św. Mikołajem, który na­
tychmiast uzbroiłby wojsko, znalazł budy­
nek dla- laboratorium, zapewnił dobre ży­
cie wszystkim, którzy ucierpieli od So^ 
wietów, załatwiałby wszystko i rządził 
sprawiedliwie it$x, itd. Jeśli werzymy je ­
szcze w  takie bajki, to krytyczna wobec 
poczynań władzy prasa jest dziś Litwie 
potrzebna jak nflgdy. A  wojna, wypowie­
dziana przez mężów stanu prasie nie przy­
niesie dywidendów nikomu a zaszkodzi prze­
de wszystkim ludziom, Stojącym u steru 
władzy. Między innymi, również autory­
tetowi Litwy. „Krytyczną myśl można zni­
szczyć tylkox w  jeden sposób — zakażać 
jej głoszenia, na. co, chcę wierzyć, demo­
kratycznie wybrani ludzie nigdy się nie 
zdecydują",.

©  W  ubiegłym tygodniu ukazał **, 
trzeci numer tego wydania - j?azetv lui 
sarza Wytautasa PetkewicziuBa icv*<.riM* 
Chrakterze jej mówi sam tytuł. 
wielu, naweit interesuj ących, częstow^1 
trowersyjnych publikacji tego m anL**' 
tujemy jeden niewielki list czySh,m  
„A  może Katarzynie?" pióra WacysaW1 
siłiunasa.

„Plac Łukiski jest pusty. A  jeo0 t  
pozycja wprost domaga się pomnika, t 6* 
ko komu? Własnych takich, których ?* 
nie opfluh zwaśnieni uliczni polityk  ̂
szcze nie mamy. Może Piłsudskiej* 
raast Lenina? 1

•Niel Dosyć! Trzeba wróaćv do hiat* .« 
Podobno w W iln ie ' stał niegdyś 
ły  pomnik Katarzyny U, zburzony T T ? ' 
Polaków. Odbudujmy gol Powinien*7 
spodobać Rosji Jelcyna, odradzającej 
dycje carskie i  od wieków zmagając* *

1 z  Polakami o  priorytet we wspólnocie 
wiańBkięj. Polityka to wyczucie i 
rzystanie sprzeczności. Olgierd utwonSl 
Wieikie Księstwo Litewskie, poszerzył i 
dzięki doskonałej imtuicji

Katarzyna to droga do serc Rosjan . 
Rosjanek, do zgody z Wielkim narodem 
Nawet piatformiści szybciej pogodzjlfe^ 
z  obaleniem idh wodza. Po znalezieni,, 
wspólnego języka ze Wschodem nJetvS 
ko Polakom, ale f Szwedom będziany sL 
g ii pokazać figę. Niech nie oskarżają, *- 
odradzamy faszyzm. Jaki f^zyzm, skór 
nde Hitlerowi pomnik wznosimy, lecz qA 
radzamy Katarzynie?.."

N o cóż, nawet przy tak sarkastyczna 
ostrzeniu pióra fakty historyczne powinny 
być podawane bardziej skrupulatnie; Mo- 
że nie warto wieszać wszystkich grzechów 
głównych na Polakach. Tym bardziej, fe 
powinno być rzeczą znaną co barito 
rozgarniętemu wilnianinowi. że pomni 
Katarzyny II został zdemontowany 
samych Rosjan i w  1915' r. wywiezkny 
przez nich tuż przed wejściem Niemców.

Jaki będzie drugi rok ostatniej dzie­
sięciolecia wieku? —  z  takim pytaniem 
R. Sotwariene zwróciła się do deputowa­
nych do Rady Najwyższej Litwy. Oto fra­
gmenty poszczególnych odpowiedzi: ^  

Eduardas Wiikas: ,^Będzie to rok naj­
gorszy i  my go przeżyjemy, co napawa 
mnie optymizmem. Wierzę, iż pod koniec 
roku przyszłego doczekamy się jaśniej, 
szych jf ®

iKazamderas Antanawiczius: l(Riósjaf
Wschód... Nie wiem kiedy, ale będą tam 
się działy rzeczy bardzo przykre. A  my 
jesteśmy  obok ognistego wulkanu. Jego 
.wybuch dosięgnie i nas. Jestem optymi­
stą, ale sąjdzę, że rok przyszły będzie ro­
kiem trudnym, rokiem ciężkiej pracy".

Widmante Jasukaatyte: „C3icę, aby zro­
zumiano, że potrzebna jest nie tylko nie­
podległa, ale i  demokratyczna, praworzą­
dna Litwa. Chcę, aby nie ulegano odru­
chom stada. Głosując, wiecując i  pikietu­
jąc zdawajmy sobie sprawę z  tego, co ro­
bimy1".

Kazimiera Rrunskiene: „W  przyszłym
roku nie bodziemy pytali, czy pobory do- 
pędzą wzrastające ceny. Będziemy pytali, 
ilu łudzi otrzyma te pobory".

Audrius Ażubalis: „... Gdy cztery lata 
temu, późną jesienią, prawie już zimą po 
raz pierwszy z delegacją Sajudisu udałem 
się do Polski, w  Warszawie zaskoczony 
byłem mnóstwem kiosków z  bananami, 
mandarynkami, papierosami... To samo wi­
dząc dziś w  przedświątecznym Wilnie po­
myślałem sobie, że przeżywamy podobny 
okres, jak Polska przed czterema laty. A 
więc gdzieś za rok nasza gospodarka wej­
dzie na tory prawdziwego rynku". % 

Algirdas Brazauskas: „Jestem przekona­
ny, że wybierzemy prezydenta. Sądzę, że 
jeszcze wcześniej uchwalimy Konstytucję, 
ordynację wyborczą. Pod koniec przyszłe­
go roku można oczekiwać pozytywnych 
CTniaai. w  gospodarce. Zapowiadam znaczny 
spadek produkcji rolnej, który może przy* 
sporzyć Litwie wiele trudności". -  

©  Swoją drogą astrolog Tamara Głoba 
przepowiada, iż w  ciągu dwóch najUi*" 
szych lał —  roku Czarnej Małpy (1992) i 
Czarnego Koguta (1993) trwać będzie lot 
Kraju Rad nad przepaścią Przyniesie on 
wszystkim nowy etap walki. Rok 1992 ma 
być nokiem globalnych, totalnych rozru­
chów. Harmonia zapanuje dopiero jesie- 
mą, gdy Jowisz wejdzie w  znak Wagi* 

Tymi niezbyt optymistycznymi (nieste­
ty!) prognozami kończymy nasz pierwszy 
tegoroczny przegląd prasy.

Przygotowały: Krystyna ADAMOWICZ ,^  
Barbara WOLANSKA



Co nam Nowy Rok przyniesie?
na zarysować się możliwość za-

. , i -i •  -i kończenia sprawy, która od da-
/ - l i n  l i r O T f ł TC t I ^  1 f* r l  wna leży Ci na sercu 1 wokó*
U l  C l  J Ł  V  3  l  I V  I V - - 1 1  której nie pierwszy rok się

krzątasz. Być może, właśnie te­
raz zawiniesz spokojnie do por. 
tu z tą męczącą sprawą. Od po­
łowy roku ważny się stanie za­
kres Twojej wiedzy fachowej, 
potrzeba jej poszerzenia o zu-. 
pełnie nowe dziedziny. Będzie 
to związane z koniecznością i 
możliwością kontynuowania w 
sposób nowocześniejszy dotych­
czasowych prac. Jeśli nie weź­
miesz poważnie tej koniecznoś­
ci, trzeba się będzie wkrótce za­
cząć rozglądać za nowym przed­
sięwzięciem, nie wymagającym 
od Ciebie dodatkowej pracy i 
wysiłku, ;

Horoskop
WODNIK

. 20.1 —  18 n
j W  nadchodzącym roku zech­
cesz zrobić w swoim życiu ge­
neralne porządki. Przede wszy­
stkim dotyczyć to będzie pracy 
i związanych z nią kontaktów 
oraz zwyczajów. Zamarzy Ci 
psię sytuacja idealna, daleka od 
[dotychczasowego dreptania omal- 
że w miejscu. Te szerokie ho­
ryzonty to wynik lektury czy 
(może podróży, która tak mobi­
lizująco wpłynie na Twoją ak­
tywność. Sprawę utrudni nieco , 
mały odzew ze strony bliskich, 

pbrak zrozumienia dla Twoich in­
nowacji, a nawet chwilami chęć 
■zniechęcenia Cię do Twych am. 
■bitnych planów. Chyba jednak 
tod połowy roku najpewniej znaj- 
Idziesz sojusznika, który zechce 
■Ci pomóc i wesprzeć w chwi­
nach trudności ze strony bliskich. 
■To będzie "bardzo ważne, ale 7-7 > 
fmimo wszystko — w decyz­

jach zasadniczych zdaj się tyl- 
| -ko na' siebie.

■RYBY 
19II —  2G.HI

Pierwsze tygodnie nowego ro­
ku przykują do spraw osobis- 

• tych. Jakieś przelotne problemy, 
‘.■może końcówka komplikacji 
-awiąteczno-sylwestrowych zaj­
mą Twój czas i uwagę. Bardzo 
Ci będzie zależało na doprowa- 

■dzeniu sytuacji do porządku.
Zresztą wina będzie głównie po 

I Twojej stronie. Lato pod zna- 
Pkiem odważnych i dalekosięż­
n ych  planów. Ale, by się wszy- 
fctko powiodło, trzeba wcześniej 

zacząć się krzątać wokół nich. 
■Ktoś -poznany jesienią stanie się

wielkim problemem dla kieszeni 
i serca [...

BARAN
21.III —  20.IV

Jak zapowiada się rok 1992 
dla poszukujących wiecznie cze­
goś nowego Baranów, czy znaj­
dą pole do popisu dla swojej 
inicjatywy i pomysłowości? Po­
czątek roku nie będzie może 
rokował zbyt wiele nadziei, ale 
już pierwszy kwartał nowego 
roku da się osobiście poznać 
dobrymi perspektywami, przede 
wszystkim zawodowymi. Łatwo 
zorientujesz się, że bez ryzyka 
nie masz szans na większe po­
wodzenie, ale uznasz, że warto 
podjąć takie posunięcie, I słusz­
nie! Twoja, może trochę niebez­
pieczna gra da szybko sygnały 
o sukcesie. A  więc już letni 
wypoczynek spędzisz w atmos­
ferze spokojniejszej, a bliscy 
odetchną, że osiągnąwszy to, co 
było' Twoim zamiarem, spokoj­
niej będziesz załatwiać resztę 
spraw. Ważna okaże się pod ko­
niec roku znajomość zawarta 
wprawdzie przy okazji zawodo­
wej, ale szybko zmieni ona cha­
rakter na prywatny. Oczarowa­
nie będzie wzajemne i potrwa 
długo... '

BYK
21.IV̂ fcr 21.v

Nadchodzący rok będzie ‘ ob­
fitował w różne przeżycia. Po­
czątkowo w centrum uwagi bę­
dą sprawy zawodowe, które przy­
biorą w tym nowym roku inną 
postać niż dotychczas. Poczujesz 
się dobrze w tym nowym oto­
czeniu" i sedno spraw nie będzie 
Ci obce, choć nowe. Bieg spraw

osobistych wymagać będzie od 
Ciebie licznych decyzji: tak w 
sprawie bliskich, jak i sytuacji 
własnej. Ktoś poznany latem 
porządnie zawróci Ci głowę, bę­
dą nawet chwile, gdy zastano­
wisz się nad radykalnym prze­
wrotem w swoim życiu, . ale 
przyjdzie czas namysłu i po'wie­
lu tygodniach burz .i-^slelanek 
wrócisz do punktu Wyjścia, któ­
ry uznasz jednak za stały i 
godny kontynuowania. Czyjaś 
przyjaźń ;zda przy okazji dodat­
kowy egsśamin w stosunku do 
ptefaie i bliskich Ci osób. Ucie­
rpieć" natomiast mogą domowe 
finanse, bo nie zawsze będziesz 
mieć czas, by ich właściwie do­
pilnować i rozwijać je.

BIIŹNI5TA
22.V — 20.VI 

'N ie da się osiągnąć tegor co 
zamierzasz, jeśli nie przystąpisz 
do rywalizacji z kimś, kto na­
kreśli sobie podobne cele i nie., 
zechce oddać Ći palmy pierw­
szeństwa. Szanse są dobre. Aby 
jednak Twoje było ńa wierzchu, 
natrudzisz się niemało. Potrzeb­
ny też będzie dobry pomysł i 
umiejętne - wykorzystanie nawet 
drobnej sytuacji. Warto w poło­
wie roku spróbować rozwinąć 
zupełnie nową działalność. Nic 
nie będzie za tym przemawiało, 
ale z czasem okaże się, że właś­
nie to ma największy sens i 
perspektywy. Zamiar wyjazdu 
może pod koniec roku nabrać 
konkretniejszych kształtów. Wa­
żne jednak będzie przede wszy­
stkim uzgodnienie tych planów 
z kimś bliskim. Nie działaj z 
zaskoczenia, bo to może mieć ■ 
bardzo złe skutki I

LEW 
23 .VII — 22.YIH 

Najbliższe plany będą musia­
ły ulec pewnym zmianom pod 
wpływem komplikacji, które już 
na początku roku pojawią się 
w sposób nawet dość gwałtow­
ny, Na szczęście uda Ci się z 
nimi uporać w miarę łatwo i 
po jakimś czasie, nie będzie po 
nich nawet śladu. Koło połowy 
roku mogą Zajść wydarzenia, 
których rozwiązanie przyniesie 
Ci wzrost autorytętu wśród naj. 
bliższych. Wkroczysz więc ’ w 
następne miesiące w dobrej for­
mie psychicznej. Formie fizycz­
nej też nie będzie nie 'do zarzu­
cenia. Taka sytuacja sprzyjać bę­
dzie nowym pomysłom i nowym 
...znajomościom. Jedna z .nich 
może okazać się bardzo ważna 
i będzie miała wpływ na bieg 
niektórych Twoich spraw jeszcze 
w następnym roku. Piany pod­
jęcia dalszej podróży też w tym 
okresie zajmą Clę bardzo mo­
cno. Dostrzeżesz dobre możliwo­
ści realizacji tych Zamierzeń.

(Dokończenie na str. 8) I

SPOTKANIE 
W INNYM TERMINIE

W  związku z tym, że 6 stycz­
nia przypada ' Święto Trzech 
Królir spotkanie w Klubie Mło­
dzieży Katolickiej przenosi się 
na 10 stycznia (piątek) godz. 18 
w Szkole Średniej nr 5.

Informujemy także, że semi­
narium katechetów . rejonu wi­
leńskiego odbędzie się 11 stycz­
nia (sobota) o godz. 11 również 
w lokalu Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr 5.

Inf. wr.

WARTO OBEJRZEĆ

Są filmy, które tworzą złoty 
fundusz kinematografii polskiej. 
Do takich bez wątpienia należy 
„Pan Wołodyjowski", osnuty na 
tle powieści Henryka Sienkiewi­
cza, a przeniesiony na ekran 
przez Andrzeja Wajdę. '

,,Pana Wołodyjowskiego" mie­
liśmy okazję niejednokrotnie og­
lądać w Wilnie. Młodsze poko­
lenie widzów natomiast może 
to uczynić w dniu 9 stycznia o 
godz. 16 w lokalu lektorium 
„Wiedza", ul. Wileńska 22.

Inf. wł.

ZAMKNIĘTO PUNKTY 
SANITARNEJ SŁUŻBY 

GRANICZNEJ 

30 grudnia na ręce rządu Re­
publiki Litewskiej nadeszła de­
pesza z obwodu kalinin­
gradzkiego. Komunikuje się w 
niej, że z powodu złożonej sy­
tuacji sanitarno-epidemiologicznej 
na pograniczu z Polską od 19 
grudnia zamknięto punkty grani­
czne w Bagrationie i Mamonto- 
wie.

W  depeszy zawarta Jest proś­
ba o poinformowanie mieszkań­
ców Litwy, że tymczasowo za­
broniony Jest tranzytowy prze­
jazd do Polski przez obwód ka­
liningradzki.

Biuro prasowe rządu

O PŁA T E K  D Z IE LO N Y  Z W IĘ Ź N IA M I I SAM O TNYM I

r„K  U R 1 E R

Wracając

Ale idziemy po schodach, po ko­
rytarzykach (dominuje tu jedna 
barwa —  szarość) i jesteśmy w 
świetlicy. W  paru rzędach krze­
seł siedzą ludzie, którzy w 
swym życiu zbłądzili. Są to ka­
tolicy, przyszli ci, którzy wyra­
zili chęć. Osób 17, w tym 2—3 
starszych, reszta, co się nazywa,' 
kwiat młodości. Zanim ksiądz 
prowadzi dialog (raczej mono­
log), próbuję przedrzeć się do 
dusz tych chłopców, staram sie 
uzmysłowić realność: za co, dla­
czego, -czy musieli tu się zna­
leźć, kto winien? My, społeczeń­
stwo, a nade wszystko rodziny? 
Czy owa atmosfera ogólnej bez. 
karności, lekkomyślności i nie­
odpowiedzialności za czyny, za 
zachowanie? ' Kojarzy się fakt, 
jak to ostaihio w jednej ze 
szkół na dyskotece ktoś beztros­
ko przyszedł z pojemnikiem ga­
zu łzawiącego, co zresztą wy­
próbował na sali tahecznej...

Chłopcy siedzą cisi, twarze na 
razie dość zamknięte, nieufne, 
ale .mimo wszystko zaciekawio­
ne, co. ksiądz powie? A  mówi 
bardzo prosto, bezpośrednio, 
przemawia do przyjaciół, do bra.
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I. Od trzech lat monsignóre ks. 
K. Wasiliauskas przychodził w 

■Wigilię do więzienia na Łukisz- 
rkach, żeby z Więźniami się 
[spotkać i podzielić opłatkiem. W  
rtym roku na Łukiszki przyszedł 
[.(też ksiądz Polak, by natchnąć o- 
tuchą _  uwięzionych rodaków, 

pctórym życie ugotowało takie 
Esmutne doświadczenie.
EL Spotkanie się odbyło w  sali 
Świetlicowej więzienia, czyli .w 
[owej cerkiewce, którą się widzi 
z zewnątrz, gdy się obserwuje 
[teren Łukiszek. Każdy tu wcho­
dzący ma zapewne serce przepeł­
nione różnymi uczuciami. Posz­
liśmy tam z ks. Dariuszem z koś­
cioła Kalwaryjskiego, którego 
leż było to spotkanie inicjatywą, 
braz z przedstawicielami Funda­
cji Kultury Polskiej na Litwie. 
Spotkali nas przy wejściu za­
stępca kierownika tej karnej 
placówki W . Dymitrijew. kier. 
wydziału wychowawczego G. Po- 
taszkin oraz wychowawca W. 
Bacewicz.

Mimo czystości, nie da się 
‘pierwszego wrażenia zatrzeć — 
jest tu strasznie i ma się odruch 
[natychmiastowego- wyjścia stąd.

ci, nie widząc nędzy ludzkiej, 
mówi o Dzieciątku imieniem Je­
zus, mówi o świętych, którym 
się zdarzało zbłądzić, mówi o 
potrzebie modlitwy, wyraża 
współczucie. Ksiądz proponuje 
zaśpiewać „Oto jest dzień..."' A- 
kurat przez wysokie okno byłej 
cerkiewki zagląda słońce, jakoś 
jaśnieją niebieskie ornamenty 
sciań, na duszach bodaj się' też 
rozjaśnia. Na twarzach młodych 
następuje metamorfoza, okazuje 
się, że wszyscy są ochrzczeni, 
po Pierwszej Komunii św., a 
więc, ksiądz rozdaje obrazki, 
wręcza egzemplarze Biblii, wie­
le Innych książeczek i książek o 
ściętych, teksty modlitwy — 
prośby do Boga o pomoc, o roz­
grzeszenie, o ratunek. Napawa 
wiarą i nadzieją, rozprasza mro­
ki samotnych błądzących istot, 
pomaga znaleźć drogę do wyz­
wolenia duchowego najpierw, by 
po wyjściu znaleźć należne so­
bie miejsce w społeczeństwie, 
żeby przezwyciężyć życiowe pu­
łapki i bez obaw przyjąć przy­
szły ”-T- dobry los. Ksiądz mó­
wi o drodze św. Rafała Kalino­
wskiego; o Popiełuszce. Pocie- 
•szając, że zamkniętych nikt nie 
wyklął, nikt, nie odtrącił, przy­
stąpił do dzielenia się opłatkiem, 
nawołując, by „zaprosili Jezusa

w, swoje życie". Odśpiewano na 
-zakończenie wspólnie kilka ko­
lęd. Dzieląc się opłatkiem roz­
mawiamy z chłopcami, część z 
nich Polacy, część Litwini, .oczy­
wiście nikt nie pyta, ■ w czym 
zbłądzili, chwila wielce wzru­
szająca, łzy same cisną się na 
rzęsy, jesteśmy sobie wszyscy 
bliscy, jednako dzieci Boga ̂  i 
jemu ufający. Bóg zapłać! We­
sół yęh Świąt! —  życzymy za 
księdzem: i opuszczamy te mury.

...Kolejna Wigilia w kościele 
Podniesienia Krzyża w Kalwa­
rii. Podczas Mszy św. są tu o- 
becni ci wszyscy, którzy są sa­
motni, wyobcowani na co dzień 
przez społeczeństwo, nieco za­
pomniani, odsunięci. To pensjo­
nariusze domu starców oraz lu­
dzie, którzy . przyszli do świą-: 
tyni na Mszę św. dla nich 
w ten dzień specjalne ogłoszo­
ną. KS. Darius? w homilii powie­
dział piękne słowa za św. Dia­
konem Wawrzyńcem, że wszys­
cy oni są skarbem kościoła. Ta 
społeczność biednych, -wyzutych 
z dóbr; samotnych, najlepiej 
rozumiejąca cierpienie jest naj­
bliższa Chrystusowi, przychodzą­
cemu na świat w' ubóstwie sta­
jenki. Swą postawą przynależni 
są do grona Chrystusa cierpiące­
go, są odkupicielami świata.

NA ZDJĘCIACH: spotkanie
wigilijne na Łukiszkach; w koś­
ciele Kaiwaryjskim.
Fot. Bronisława Kondratowicz

do Wigilii

Status taki dotyczy nie tylko 
ludzi w sile wieku, spotyka on 
wielu ■młodych, dzieci. W  kry­
zysie cywilizacji dziś jest to 
choroba .naszych czasów. Ale 
życzliwość okazana tym ludziom, 
uhonorowanie ich ludzkiej god­
ności, okazanie im przyjaźni 
stanowi dla nich nieraz więcej 
niż uzyskanie dobra materialne­
go.

W  czasie uroczystości kolędy 
śpiewał kościelny chór dzieci 
prowadzony przez W. Korkuda. 
Dzielenie się opłatkiem było 
prawdziwie' rodzinne, dla wszy­
stkich żebranych w kościele 
stanowiło to wielkie przeżycie. 
Na zakończenie wręczono dary 
ofiarowane przez FKPL oraz ZG 
ZPL. Ci skromni ludziê  dzięku­
jąc księżom Julianowi Baltuszi- 
sowi oraz ks. Dariuszowi zapra­
szali do odwiedzenia ich pro­
gów, miła i wzruszająca była ta 
prostota serca,' potrzeba wzajem­
nej ludzkiej bliskości i  blis­
kości z Bogiem.

Danuta WEROWSKA
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Co nam Nowy Rok przyniesie?
(Dokończenie ze str. 7)

• . PANNA
23.vm — 22 DC 

Niejedno Cię zeskoczy w tym 
nowym roku. Ciekawie potoczą 
się plany osobiste. Może nieco 
inaczej, naż przewidujesz, ale ku 
Twemu zadowoleniu i zainte­
resowaniu. Nie będziesz narze­
kać na nudęl Mo.e czasem ra­
czej na nadmiar wrażeń. W  
toku zajęć zawodowych zajdą 
nowe wydarzenia, którymi trze* 
ba się będzie zająć inaczej niż 
to bywało dotychczas w zwy­
czaju. W  ogóle niektóre zwy- 
Czaje zawodowe trzeba będzie 
zmienić dość radykalnie i do­
piero wtedy poczujesz jak ko­
rzystna zmiana zaszła. Jesienią 
warta uwagi znajomość. Trudno 
dgjś powiedzieć czy to korzyść 
dla serca, czy dla codziennych 
spraw zawodowych. A le na pew­
no będzie to ktoś, kto wywrze 
spore piętno na fragmencie Two­
jego życia w tym roku. Przez 
cały ten rok staraj się nie do­
prowadzać do poważniejszych 
spięć. Gro Ją bowiem rozwinię­
cia się w problem trudny tygo­
dniami do rozwiązania.

W AGA
23IX — 23 X

Ten nowy rok niejedno zmie­
ni w Twoim żydu. Niektóre 
sytuacje czy układy zmienią się 
wręcz radykalnie. Nie ze wszy­
stkich Łych zmian będzie się 
można cieszyć, ale od Ciebie bro­
dzie w pierwszym rzędzie za­
leżało, co wybierzesz do dalsze­
go działania, a co zarzucisz 
już na samym początku. Bardzo 
ważne będzie z kim przez c i>  
rok będziesz utrzymywać k o re ­
kty towarzyskie, kogo wybie­
rzesz na sojusznika z&wcdowe- 
go, czyje rady uznasz za nałlen- 
sze. A  więc pamiętaj —  na h i"" ' 
spraw przez cały rok niemały 
wpływ będą mieli ludzie, których 
uznasz za godnych towarzysze­
nia Ci prrez złe i dobre drt o- 
raz sytuacje. Kłopoty, te najbar­
dziej absorbujące, wvnikna ze 
strony kogoś bliskiego, komu 
trzeba będzie pomóc w wydo­
staniu się z zawinionych Drzez 
niego komplikacji.

SKORPION
24 X  — 21 XI

Niemałą rolę będ‘ le grał w 
tym roku jakiś konflikt, jego 
powstawanie, trwanie i powolne 
znikanie z horyzontu. Będzie to 
historia dość długotrwała, pow­
stanie powoli, ale nie bez Twe­

go udziału. Wygląda na to. że 
będziesz dążyć do spowodowa­
nia tego konfliktu. Czy to moż­
liwe? Jeśli tak, to będzie to 
bardzo poważny błąd. Inna sprń. 
•wa, mająca znaczenie pierwszo­
planowe, to nowe układy towar 
nyskie - i • przyjacielskie. Nastą­
pią pewne posunięcia, pojawią 
s.ę zupełnie nowe twarze, a in­
ne, te osoby, te 'Zasiedziałe w 
bliskim CI kręgu od lat, powo­
li odsuną się, znikną z horyzon­
tu. Ta nowa konfiguracja będzie 
miała poważne znaczenie dla 
Ciebie, dla spraw, które prowa­
dzisz i w ogóle dla atmosfery, 
która Cię otacza na co dzień.

STJLZELEC 
22X1 —  21 xn 

Nadchodzi czas ambitnych 
planów i upartego dążenia do ich 
realizacji. Zmusi Clę to do zre- 
z) gnowania z niektórych dotych- 
ć asowych metod postępowania, 
zmiany pewnych zwyczajów, a 
nawet kręgu ludzi, którymi się 
otaczasz. Nie będzie to łatwe a- 
ni miłe, ale nakreślane zamie­
rzenia uznasz za warte poświę­
ceń i ' chyba konsekwentnie bę­
dziesz dą‘vć do celu. Jeśli na­
wet w połowie roku sytuacja 
s ę  zachwieje, wynikną kompli­
kacje i ktoś z boku zechce pod­
stawie nogę Twemu przedsię- 
wzięciu, wierz, .że finał będzie 
dobry i nie zbaczaj z  drogi, ani 
nie daj się z niej zwieść.

KOZIOROŻEC
22X11 — 191 

Rok dość zagadkowy. Pędzie 
bowiem niejedna okazja do za­
warcia nowych umów zawodo­
wych, zachęcających treścią i 
korzyściami finansowymi. Po­
dejdziesz do niektórych z nich 
wyraźnie z niechęcią a rawet 
—; ku zdziwieniu otoczenia — 
odrzucisz. Później mo~e się oka- 
7fvŁ, Ae było to posuniecie dos­
konałe! Pojawi się bowiem inna 
ó wiele ciekawsza propozycja. Po­
dobnie w sprawach prywatnych. 
Jakieś stare kontakty pr~vjacie*- 
skie zaczną się powoli rwać, 
kontakt będzie coraz rzadszy. 
Będrie Cię to gryzło, zrobisz 
kilka prób naprawy sytuacji, a- 
le chyba na próżno. Prawie rów­
nocześnie pojawi się okazja do 
odnowienia starej zapomnianej 
znajomości, która szybko zastą­
pi wszystkie inne swoją atrakcją 
i życzliwością. A  więc niby do­
brze, trzeba tylko z wyczuciem 
poruszać się wśród tych spraw.

ASTROLOG

UW AGA, ZAW O D Y P A R A F IA L N E !

„Sokół" podrywa się do lotu...
Z inicjatywy księży Bronislo- 

wasa Krokewicziusa, Wojciecha 
Górlickiego, Józefa Ąszkiełowi­
eża, Mirosława Balcewicza i Da­
riusza Stańczyka oraz Pana Mi­
chała Sienkiewicza w dniach 11,, 
18, i 25 stycznia 1992 roku w 
Ejszyszkach organizowane są I 
zawody parafialne. TG ;,Sokół" 
przy klubie sportowy m-Polaków 
na Litwie „Polonia", mające na 
celu popularyzację sportu . oraz 
wychowanie religijne młodzie*y 
szkolnej.

Na program zawodów złoża 
się siatkówka, koszykówka 1 te­
nis stołowy, a rywalizować będą 
zarówno chłopcy jak też dziew, 
częta. W  igrzyskach mogą rów­
nie ż startować osoby dorosłe,

mieszkające na terytorium do­
wolnej parafii w Wilnie i na 
Wileńszczyźnie. Skład druiyn: 
siatkówka i koszykówka —  po 
10 Osób, tenis stołowy —  3 o- 
soby, (dwóch chłopców, jedna 
d iewczynka). W  pingpongu naj­
lepsi wyłonieni też zostaną w 
turnieju indywidualnym.

Uczestnicy zawodów dojeż­
dżają do Ejszyszek w rejonie 
solecznickim na koszt własny 
pod kierownictwem proboszczów 
parafii lub osób wyznaczonych 
w tym celu do godz. 10.00.

Zgłoszenia są przyjmowane te­
lefonicznie pod numerami: 
56-471, 56-321, 56-340. Pod tymi 
numerami można też zasięgnąć 
wszelkiej dodatkowej informacji.

T e l e w i z j  a
PIĄTEK, 3 STYCZNIA 

LTV-1

7.45 ,-r— Na dzień dobry. 8.10
— Pod własnym dachem. 9.10 — 
Dla dzieci. 9.50 —  Spektakl Wir 
leńskiego Teatru „Lele“. 10.50 •— 
Zdrowie. lS.OÓ — Wiadomości.
18.10 — Wiadomości popołud­
niowe (ros.). 18.20 —- Studio
polskie. 18.20 — Telekaruzela.
19.00 — Poczekalnia premiera.
20.00 —  Dobranocka. 20.30 :— 
Panorama. 21.00 -— Wileński 
Jazz-90. 21.45 —  Film fab. „La­
dy Magbet powiatu mceńskiego". 
23.05 —  Koncert. 23.15 —  Wia­
domości wieczorne.

Warszawa
11.00 —  „Bill Cosby Show" —  

serial prod. USA. 12.50 —  Wia­
domości. 13.00— 17.00 —  Tele­
wizja edukacyjna. 17.00 —  Stu­
dio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
najmłodszych: „Ciuchcia". 18.15
— Teleexpress. 18.35 — , .Prawo 
prawa". 18.45 —  „Loża" —  ma­
gazyn teatralny. 19.10 —  „Bill 
Cosby Show" — serial prod. 
USA. 19.35 — „Raport". 19.55 —  
„Reflex". 20.15 N—  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 — 
„Magnat prasowy" (6—ost.) —  
serial prod. australijskiej. 22.10
— „ABC ekonomii". 22.15 — 
„Polskie ZOO". 22.25 —  Zespół 
„Zapis" przedstawia. 23.05 — 
„Whitney Houston w  Hiszpanii"
—  koncert 0.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 0.35 —  „Siódemka w  
„Jedynce". 1.10 —  Serwis BBC.

Moskwa I

6.00 —  Poranek. 8.20 —  I V  
film dok. 9.00 — ' Premiera se­
rialu animowanego ,,Siopv" ode.
5 — / „To ci potwór". 9.25 -r- 
Film fab. „Maria o złotych rę­
kach". 10.40 —  II Ogólnozwiąz­
kowy festiwal TV  programu dla 
dz eci i młodzieży. 11.00 —  Kon­
cert. 12.00 — Program inform. 
12 25 — Klub podróćnlków.
12.15 —  Program Maryjskiej 
I V .  13.45 — Film dpi. 14.25 — 
Notes. 14.20 —  Brydż. 15.00 —  
Program inform. 15.20 —  Kon­
cert. 15.55 T V  film fab. ,J)o 
księżyca, jak ręką podać" Ode. I
2. 17.05 i— Kreskówka. 17.15 — 
II Ogólnozwiązkowy Festiwal TV  
programu dla dzieci i młodzie \y.

ZAMIENIĘ 

2-pokojowe mieszkanie z wy­
godami (spółdzielcze) w Polsce, 
Suwałki zamienię na mieszka­
nie w  Wilnie.

Zwracać się: Wilno, tei.
65-28-47 od 16 do 22.

Kalendarium
Piątęk (3.1) jest 3 dniem 1992 

>r. .Do kg>ńęa roku 362 dni. -
*  Znak Ż&diaku —  Kozioro­

żec.
*  Imieniny: ArtójSv, Genowe­

fy, Danuty.
*  Wschód Słońca —

chód —  16.04. Długość dnia - 
7 godz. 21 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 3 sty­
cznia zachmurzenie, krótkotrwałe 
opady. Wiatr zachodni, umiar­
kowany. Temperatura 5—7 sto­
pni ciepła.

4 stycznia nieznaczne opady, 
temperatura w  nocy i w  dzień 
i— 6 stopni ciepła, 5 stycznia 
lokalne opady, temperatura w 
nocy i w dzień około 0 stopni.

LTV-2
18.00 —  Początek programu 

LTV-2. Filmy animowane. 18.20
— Koncert Kowieńskiej Orkie­
stry Kameralnej. 19.00 —  Try­
buna katolicka. 19.30 — Prze­
gląd krajowy. 19.50 — Program 
Rosyjskiej TV.

20.45 — Dobranocka. 21.00 — |  
Program inform. 21.35 —  WID 
przedstawia świąteczne wydania 
programów „Rok w eterze". 
Podczas przerwy —  Program 
inform. 1.10 —  TV  film dok.

TV  Rosji
8.00 —  Wieści. 8.20 —  Czas 

biznesmenów. 9.20 — Język an­
gielski. 9.50 — Godzina dla dzie­
ci (z lekcją angielskiego). 10.50
—  Język angielski. 11.20 — 
Kreskówka. 11.45 —  Rosyjscy 
mecenasi. 12.25 —  Zespół tańca 
„Ałan". 13.00 —  K-2 pozdrawia.
14.00 —  Wieści. 16.00 —  O 
tradycjach Północy Rosyjskiej.
16.30 —  Rewia Kaukaska. 17.15
— Szkoła menadżerów. 19.00 — 
Kocham to miasto... 19.55 —  
Reklama. 20.00 —  Wieści.
20.20 — ' Tort noworoczny. 20.30
—  Premiera ’iV  serialu „Santa 
Barbara". Ode. 2. 21.20 —  Pa­
ralele. 21.55 —  Wspomnienia o 
aktorce: Rostislaw Piatt. 22.55 — *' 
Reklama. 23.00 g j  Wieści. 23.20
—  Program retro.

SOBOTA, 4 STYCZNIA 
LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.15 — 
Dla dzieci. 10.15 —  Ziemia kłaj- 
pedzka. 11.15 — Panorama ty­
godnia (ros.). 11.30 —  Zgoda, 
(ros.). 12.20 —  Program ukraiń­
ski. 13.00 ■— Zdrowie. 13.20 — 
Sport na 'świede. 14.20 — Kon­
cert. 15.00 —  Okno. 16.00 — 
Szkic TV. 16.45 — Sala baleto­
wa.’ 17.25 —  Terra incognita.
18.10 —  Wiadomości. 18 20 —  
Wiadomości popołudniowe (ros).
18.30 —  Francuski film dok. ..Pi­
casso". 19.25 — 90-lecie J. Gru­
sz asa. 20.00 —  Dobranocka. 20.20
—  Par o rama. 21.00 —  Pod włas­
nym dachem. 22.00 —  Premiera 
Litewskiej TV. Spektakl Kłajpe- 
d kiego Teatru Muzycznego — 
Opera „Medium". 23.00 — Dzie­
siątka z „Lietuwos aidas". T '. 10
— Wiadomości wieczorne. 23.25
—  Turniej pięściarski w Ponie- 
wieżu.

Warszawa
8.30 —  Program dnia. 8.35 — 

„Wszystko o działce". 9.00 — 
Wiadomości poranne. 9.10 — 
„Rynek Agro". 9.40 —  „Na zdro­
w ie" —  magazyn rekreacyjny.
10.00 —  „Ziarno" —  program 
redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 10.25 — * „5-10-15".
11.35 —  „Wojownicze żółwie NL 
ndzi". 11.55 —  „Komandos" —  
wojskowy program dok. 12.20 — 
Koncert życzeń. 12.50 — Wiado­
mości. 13.00 —  Wędrówki dale­
kie i bliskie. 13.40 „M y i 
świat". 14.00 —  ,.Fiodor Dosto­
jewski" —  film dok. prod. franc.
15.00 —  Walt Disney przedsta­
wia. 16.15 —  Z archiwum teatru 
telewizji —  Pedro Calderon de 
la Barca: „Życie jest snemN.
18.15 —  Teleexpress. 18.35 —  
„Butik", 19.05 —  Program rozry­
wkowy. 19.25 — „Detektyw w 

"sutannie" serial prod. USA.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 — Wia­
domości. 21.00 — „Polskie Zoo";
21.20 — ' Film fab. 22.55 —  Spor­
towa sobota. 23.25 —  „N ie mów 
mi o*, marzeniach1* —  program 
muzyczny. 24.00 —  Wiadomości 
wieczorne. 0.35 — Film fab.

Moskwa 1
7.20 —  Sobotni poranek biz­

nesmena. 8.20 — Kreskówka.
8.45 —  Wideokanał ,.Wspólno­
ta". 10.00 —  Poranny program 
muzyczny. 10.30 — Zdrowie.
11.00 —  „Burda Moden" propo­
nuje... 11.25 —  Kronika ekolo­
giczna. 11.50 — Clown — raz,

KTO URODZIŁ SIĘ 
3 STYCZNIA

Urodzeni w tym dniu są 
zwykle przedsiębiorczy. Dążą ^  
dominacji w swoim otoczeniu 
Ich ambicje połączone z ąufcj 
snergią życiową pozawala 
osiągnąć zakładane cele. Ponio. 
cne w tym są takie talenty or­
ganizatorskie, bystry umysł. Ce] 
ma dla nich nieraz tak wielkie 
Znaczenie, że prowokuje ich do 
działań niegodnych.

Fowinni iwaiczać w sobie 
skłonności do karierowiczostwa 
oraz nie przesadzać w przebieg, 
łeści i  dą eniu do posiadania, 
gdyż cechy tó łatwo mogą się 
przeobrazić w podstępność i za­
borczość.

Clown —  dwa. 12.20 — \V 
świede zwierząt. 13.10 — Pię. 
gram aktorski. 12.25 — Fućhar 
świata w narciarstwie. 14.15 
Premiera I V  serialu „rogaci tei 
płaczą". 15.00 — Program inform.
15.20 —  Teleshow „5Q*50‘ .
16 35 —  -V  nim dok. 17.45 — 
Panorama międzynarodowa. 18.15 

> aj. Premiera serialu animowane­
go „Pszczółka Maja". Ode. 27.

LTV-2
18.40 —  Początek programu 

LTV-2. Film fab. „Mały domek 
na prerii". 19.30 , —  Przegląd 
krajowy. 20.00 —  Cudzego bólu 
nie bywa. '21,00 —  Program in­
formacyjny z Moskwy. 21.35 — 
Na ekranie — kryminał. 2125 — 
Aleja Laisves. Wiadomości z 
Kowna. 22.30 —  Koncert.

22.45 —  Pod znakiem Zodiaku. 
Fodc.as przerwy — program in­
form. 0.50 —  Sportowe show.
1.50 —  Rajd samochodowy Pa­
ry ż-—  Tr. polis — Kapsztad.

TV  Rosji
8.00 —  Wieści. 8.20 — Wie­

czne wzory sztuki. 9.00 — Prze­
gląd koszykarski NBA. 9-30 — 
W  sali organowej. 10.10 — 
Przedsiębiorczość i tradycje.
10.15 —  Kreskówka. 10.30 -- 
Sam na sam. 11.00 —  Plus jede­
naście. 12.35 —  Jak będziemy 
żyć? 13.20 —  M. Trust 13.50 — 
SKW. 14.00 —  Wieści. 14.20 — 
Rosja nieznana. 15.20 —  Przed­
siębiorcy rosyjscy. 15.30 — Po­
zdrowienia z Londynu. 16.10 — 
Przez własne ókulary. 16.20 — 
Filmy J. Podnieksa. „My". Film
3. 17.20 —  Moskiewski Teatr 
„Sowriemiennik". 19.05 —  „Poz* 
ner i Donahue". 20.00 — Wie­
ści. 20.20 — Tort noworoczn-.
20.30 — Premiera I V  serialu 
„Santa Bartara". Ode. 2. 21.20
— Premiera I V  cyklu ,,Potom­
kowie". 21.40 —  „Humor agllc- 
ki„.". 22.55 —  Reklama. 22.00
—  Wieści. 23.20 —  Rosmuzim- 
port.

Z powodu zgonu nasze) 
n'eod żałowanej Koleżanki 
Heleny BIEDUNKIEWICZÓW. 
NY-GRIGELIONIENE wyrazy 
szczerego współczucia składa 
rodzinie grono nauczycielskie 
Wileńskiej Szkoły Średniej 
nr 5.

Drogiej Koleżance Irenie 
DEJNAROWICZ wyrazy głę­
bokiego współczucia c powo­
du zgonu Ojca składa zespół 
Wileńskiego Polskiego Zespo­
łu Teatralnego (przy Klubie 
Pracowników Medycyny
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